
DURAN, 
poseł do parlamentu angiel­
skiego, zadeklarowai się ja-

1..0 ,zwolennik Hitlera. 

10 dro8zg 

WTOREK. 9-go MAJA 1933 ROKU. CENA 10 GROSZY Nr. 127 

KS. PRALAT KAAS, 
przywódca centrum w Niem 
czech ma ustąpić ze swego 

stanowiska.. 

J u wlinJ ia~lń~ 1·~lwi![ i!i ni! 
• 

• 
Nowa nota rządu Mandżuko do.Sowietów.-Czy rząd 

moskiewski sprzeda kolej wschodnio-chińską? 
---------------. .... ..... -------------

, Charbln, 7 maja J tyczne za manifestacje wewnętrznej SI-\ ków z Rosją sowiecką, nie krępując sic; 
, Nowa nota rządu Mandżuko do rzą- ły rządu Rzeszy, który mógł sobie po- żadnymi względami. Ten moment pod­
eIu Z. S. R. R., domagająca się natycb- zwolić na utrzymanie dobrych stosun- kreśla również cała prasa niemiecka, za 

zna czając, że rząd Hitlera mimo to nie 
ustąpił ze swego zasadniczego stanowI­
ska wobec komunistów. 

"Deutsche AlIgemeine Ztg." uważa 
wymianę niemiecko- sowieckich doku­
mentów ratyfikacyjnych za dalszy krok 
do uspokojenia politycznego w Europie. 

miastowego zwrotu wagonów i lokomo ł 
tyw, należących do wschodnlo-chińskie~ I 
IłnU kolejowej oraz wyrażająca powąt­
piewanie co do praw Sowietów, opiera­
Jących się na układzie z roku 1924 uwa­
tana lest tu 

7.A OZNAKĘ ZBLIŻAJĄCEJ SIĘ 
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oraz za dowód większego jeszcze na­
prężenia między obu kraJami. 
-'Oddziały kawalerii Japońskiej w Hal­
lar zostały wzmocnione I liczą obecnie 
okpł/) 5 tysięcy ludzi. 

Zawarcie układów handlowych 
Rzym, 7 maja 

Mussolini I Levenson, przedstawiciel 
handlowy związku Sowieckiego podpi­
sali 2 układy pomiędzy Sowietami a Ha 

llą, z których pierwszy dotyczy spraw 
celnych, a drugi stosunków handlowycb 
sowiecko - włoskich. 

"Vossische Zeitung" wyraźnie oświad 
cza, że w związku z rozmowani polsk:>­
nicmieckiemi oraz przedłużeniem trak­
tatu berlińskiego czeki wać należy silnieJ 
szego odprężenia stosunków między 
Niemcami a ich sąsiadami wschodnimI. 

Polityka Sowietów wobec· c. 
Dlaczego' przedłuiony został układ berliński. -

Komentarze prasy mo kiewskiej. Na skutek niejasności tekstu ukła­
dów z roku 1924, prawa, do których So- Moskwa, i maja że w ciągu ostatnich lat w samych Niem I tkich innych państw nie zeszła ani na 
włety roszczą sobie pretensje, wydalą Agencja Tass donsi: W artykule pod czech, rozwinęły się tendencje, mające i chwilę z drogi pokoju. Opinja publiczna 
się wątpliwe. . tytułem "Walka o konsolidację pokoju" na celu oddalenie się od IInji polityczneJ Z. S. R. R. nie zajmowała się nigdy ta-

Zauważają tutaJ, że anulowanie trak .,Izwiestja" komentują wejście w życie Rapallo i poszukujące układów to z Fran I dnym projektem, skierowanym przeciw 
t t · I l h i h konwencji o przedłużeniu układu berliń- cJą, to z Anglją przeciwko RosJi. ko integralności terytorjalnej Niemiec. a ow op era ącyc s ę na umowac , za- k' D' 'k' M k 

J 
s lego. zlenm pIsze:" ocarstwa a- Dążenia te, które znalazły swój wy-

wartych eszcze przy rządzie carskim z pitalistyczne przyjęły układy w Rapallo raz riietylko w formie prowadzonej na 
Inneml państwami dowodzi, dowodzi, iż I .w BerUnie za parawan, poza którym szeroką skalę propagandy ogarniającej 
związek sowiecki Jest nowem państwem kryje się tajny związek sowiecko-nie- cale warstwy burżuazji niemieckiej, ale 
nie maJącem ża(Jnego obowiązku praw- mieckl. skierowany przeciwko reSzl.'le także w poczynaniach niektórych mę-

d ł d I R Ji ki J świata . żów stanu, nie były uwieńczone sukce-
nego z rzą am awne os cars e. p' ł 11 l t ł t d h '1' D k l k . rzeSZtO a Uptynęło o C WI 1 sem. zię i po ityce po ojowej rządu so 

Tokio, 7 mafa poapisania układu w Rapallo, 7 lat od wieckiego stosunki pomiędzy Sowieta­
układu w Berlinie. Okres ten wykazal, mi a Francją uległy tak znaczeni konso-

We(Jług InformacJi ze tr6deł miaro- jak dalece pozbawione podstaw lJyly te lidacH, że idea sojuszu wojskowego, skie 
daJnych rząd sowiecki ZAPROPONO- wszystKie oskarżenia. rowanego przeciw Z. S. R. R. nie znała­
WAL JAPONjI SPRZEDA Z KOLEI Omawiane układy służyły dziełu zła życzliwego przyjęcia wśród ludzi, 
WSCHODNIO cmlQ'sKlEj ZA' CENĘ konsolidacji stosunków gospodarczych kierujących polityką francuską. Pollty­
~OO MII:jONÓW RUBLI W ZLOCIE. i politycznych niemiecko - sowieckich, ka niemiecka, skierowana przeciwko 
iJ • nie przeszkadzając jednak żadnemu z przyjaznym stosunkom niemiecko - so­
'JaponIa skłonna Jest podbno rozpatrzyć kontrahentów w rozwijaniu dzialalnoScl wiecklm wydała jako rezultat Jedynie 
oferte o Ueby cena nie przekraczała 90 w celu rozszerzenia swych stosunków z osłabienie Niemiec. 
mDjon(Sw. Jen. innemi mocarstwami. Sowiecka opinja publiczna spotka nie 

jeżeli chodzi o Z. S. R. R. układy z wątpliwie z uznaniem fakt przedłużenia 
Wła(Jze ,woJsliowe mają być Jednak Niemcami nie przeszkodziły rządowi so układu berlińskiego. Wbrew swemu sta­

za o(Jroczenlem nabycia, uważając, te wieckiemu w osiągnięciu za pomocą wy nowisku wobec faszyzmu, masy ludowe 
cena ta w wypadku zwłoki zostanie je- tężonej pracy dla dzieła pokoju podpisa Z. S. R. R. pragną żyć w pokoju z Niem­
IZCD bardziej obniżona. nla paktów nieagresJi z Francją I Polską cami i uważają, że rozwój stosunków 

co jest najlepszym dowodem. że polity- sowiecko - niemieckich służy za rów-
. Berlin, 7 maja Ika, którą się kierowano w Rapallo, nIe no interesom obu_ państw. 

Przeoru'zenie niemiecko - sowieckie- była zwrócona przeciwko tym moc aT- Polityka sowiecka w stosunku do Nie 
go traktatu przyjaźni uważają kola po 1I- stwom. jest rzeczą godną pożałowania, miec podobnie jak i w stosunku do wszys 

Przyjmując z zadowoleniem przedlu 
żenie układu berliIlskiego sowiecka Opl­
nja publiczna zdaje sobie całkowicie 
sprawę z faktu, że układy mają to zna­
czenie, które im nadaje praktyczna ikon 
kretna działalność układających SIę 

stron. Główna idea polity ki sowieckiej 
polega na ochronie pokoju, jako na nal­
ważniejszym warunku rozwoju stosun­
ków między narodami. Układy berliri· 
skle nie były skierowane przeciwko in­
nym państwom, nawet w tym momen­
cie, gdy idea interwencji przeciwko Z. 
S. R. R. miała wśród rządów europej­
skich znacznie więcej zwolenników, niż 
obecnie. jest rzeczą zbyteczną stwier­
dzać, że gdyby Sowiety okazały obec-
nie swoją siłę licznym mocarstwom, któ 
rych stanowisko wobec Sowietów było 
wrogie w przeszłości, nie byłby to ruch 
skierowany przeciwko komukolwiek w 
chwili obecnej, lecz wykazanie, że do­
brze jest podtrzymywać przyjazne sto­
sunki z wielkiem mocarstwem zwycięz­
kiego proletarjatu. 

NaglJ spadek Iranka Iranlus 
Ucieczka od dolara Irwa.-francja nie odstąpi od parytetu złota. 

Warszawa, 7 maja kurs na czeki na Nowy Jork spadł do 85,68 za f~t. Ce~a złota obniżyła się o I '-yż tylko 4.56. Funt rano notowany 
Wahania kursu dolara były dzisiaj na 7.30j w godzinach popołudniowych nas tą 7 centów l wynosI 124 szyI. 1 pens za un był zniżkowo w ciągu dnia jednak do­

wszystkich giełdach zagranicznych bar pił nagły ~wrot i dol~r ~aczął wybitnie cję. Spadek dolara i franka wywołał ;:nał stopniowej zwyżki. 
dzo znaczne. zwyżkowac w zamkmęclu. zwyżkę papierów, zwłaszcza akcyj su- Paryż 7 maia 

Do godziny 16 dolar wykazywał ten- rowcó~ i k~palń zł~ta. , . Z k~ł 1,lrzędowych zapize'czają 'kate-
dencję zniżkową. Do tej godziny notowa . Londyn, 7 maja ,Na gleł.dzle nowoJorsloeJ kursy wszyst gorycz.me pogłoskom', które zostały z do 
nia dolara :madły z 4.37,5 na 4,28, a W ! UCIeczka od dolara trwa w dalszym k~ch deWIZ w stosunku do. dolara znac~ br~ w,larą pr~ez n!ektóre pisma amerY'" 
Paryżu z 21.20 na 21, 15, w Londynie za ' ciągu. Kurs dolara spadł dziś z 3.98 do llle spadły, p,rzyczem deWIZy paryska 11 kanskle przYJęte, Jakoby F rancja miała 
1 funt płacono ostatecznie 4,06, gdy w 4.05 i pół za funŁ. Również frank fran- I~ndyńska 7, :11żl<owały poniżej I)otowań odstąpić od parytetu złot a. 
piątek wynosił on 3.98 i iedna czwarta. ::uski zosŁał zaalakowany przez speku- Flątkowych, I Wiadomości te są zupełnie pozbawio 
W Warszawie z kur3U 7,-13 w piątek - lantów i l,urs jego spadł l 84.75 do -I Londyn nolowano 3.97 trzy czwarte, ne podstaw. 
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e CJ ., • Gr o • re a 
Domniemany morderca, narzeczony denatki był już dwukrołnm ::-: skaza­
ny~.-Sąd Najwyższy poraz drugi skasował wyrok sądu pr2ys"ęg·~ych. 

---------------M .... 8-·--------------
owg prO~e5 ~ gZ okowu w Nr howi 

Dziś rOZiPoczyna się w Krakowie szyi denatki, która lwalił.a się całym cię- czyły ZJlal~zione na szyi ofiary ślady dem Przysięgłych w Wadowicach, kt6· 
przed sądem przysięgłych sensacyjny zarem na ziemię. Zaalarmowana przez palców. Sznur został więc: przewiązany ry go skazał na kal~ śmierci przez. pc­
proces poszlakowany przeciw 32-letalie- nieszczęsną matkę P?moc nie dal~ ż~-: przez w.yj'( c:elem upozorowania lamobój wi~szenie. Wyrok ten :msta~ ~rzez ~ąd 
mu rolnikowi z Juszczyna w powiecie dnego skutku, gdyz 'okazało Się, ze stwa. I NaJwyższy w \'V'arszawle zniesIOny, JecI-
wadowickim, Andrzejowi Sarn1e. Tło Cebulówa już od kilku godzin nie żyje. I Wobec takiego wyni:ku dochodzeń nakże następna ława przysięgłych wy-

tej sprawy jest następujące: _ Na wiadomość o tragicznym zgonie policja postanowiła poszukiwać sprawcy l' dała zno'i'ru werdykt, uznający oskarżo-
Między Sarną a Marcjan.ną Cehulów- dziewczyny zjechała na miejsce wypad-! morderstwa i doszła wkońcu do wnios- , ncgo winnym, zanuconej mu zbrodni, WO 

ną nawiązał się pned kilku laty ro- ku komisja sądowo-lekarska, która ku Że zbrodniarzem jest Sarna, który je- i hec czego Trybunał skazał ga na karę 
mall1s. Dziewczyna uwierzyła zapewnie- stwierdziła, że Cebulówna nie umarła I dyny tylko miał interes w zgładzeniu ś. : 15 lat więzienia. 
niom Sarny i jego obietl11icom małżeń- naturalną śmiercią, wobec czego zwłoki . p. Cebulówny, a nadto p.rzeciwko nie- I I od tego wyroku odwołał się obroń· 
stwa i nawiązała z nim bliższe stosunki, przewieziOOiO do Zakładu Medycyny są-, mu przemawiały wymienione już wyżej ' ca skazanego do Sądu ,Najwyższego na 
w następstwie których z tpQczą.tldem dov/ej, gd .. le przeprowadzona sekcja poszla.ki. , tej zasadzie, że nie przesłuchano w cha-
1931 roku zaszła w ciążę. zwłok wykazała, że dziewczyna została , Sarnę ares-ztOWano i umieszc:zono w ' rakterze biegłych prof. dra Wac:hholc:a i 

Przez pewien czas ukrywała Cehu- jakiem: tępem narzędziem uderzOna w : więzieniu w Wadowioaeh, gdzie mimo ~rof. dra Olbrychta, Idórzyby stwie-
IÓW1Ila swój stan zaróW1IlO pm-ed swą ro- głowę i prawdopodobnie ogłuszona, a 'I szczegółowego śledztwa do zbrodni się dzUi, że orzeczenie lekarzy wadowiekich 
dziną, jak i przed narzeczonym, nad-I potem dopiero uG.uszona, o c:zem świad- nie przyznał. Mimo to stanął on przed Są było myme, gdyż ś.p. Cebulówna popeł-
szedł je.dna,k dz.ień, gdy wszystko się wy I nHa istotnie samobójstwo. Sąd Najwyż. 
dało. Powiadomiony o swem bliskiem M lO t l h • d t · - · .' k ny uznał te motywy kasacji i przekazał 
~I:~t;i;~z~r:n ;ich!~o;~~us;:;:! IlligiS ra Z;]ułBga O O ilClę I pozycz ę ~~~wę Sądowi Przysięgłych w Krako-

małżeńs,twa, któremu z c:ałych sił się .0- I t d' . 5 t· b b t h Ze zrozumiałych wz,ględów roz.pra.-
pierał, nie wiedział jednak, jak z tej i W ce U za ru nlen13 ySlęCy ezro o nyc wie tej towarzyszy ogromne zaintereso-
sytuacji \\)'bmąć.. Prezydent miasta Krakowa wniósł dla, zasklepienie Młynówki, budowę ka- wanie publicZności i., to zarówn.o z~ 

. r:t( ta~lm stame rz~czy nadszedł do Dyrekcji funduszu Pracy w \Varsza nalów. budowę dró~, budowę wozowni względu na zagad~owosc procesu, Jak 1 
dZlen 1 ltpc~ 1931. W ~'l~ t>:"m urządz~ł wie podanie o przyznanie dotacji i po- i linij tramwajowych, szeregu robót wo- ze wzg~ędu n~ t?, ze '! procesie tym glos 
w Jusw~ynte we.sele meJak1 . LudWIk życzki na przeprowadzenie niezbcdnych l clociągowych i gazociągowych. decY~~Jący mle.c będZIe nau~a. 
Stec! ktory na pierwszego drwbę za· inwestycyj w Krakowie, jak: budowę Przyznanie dotacji i pożyczki umo- . !tybu~ał0v.:l . przewodmczy 50. dr. 
prOSił. Sarnę .. Zap.roszony p'r~ybył na we i dojazdu do mostu im. Marszałka PilSUd-1 żliwitoby zarządowi miasta na zatru- Clcslewsl{l,. oskarza prokurator dr. Bory-
sele! !ednakze mImo nal~g~n o?ecnych , skiego, przygotowanie terenu pod osie- dnienie okolo 5.000 bezrobotnych. ('~ko, brOni. adwoka.t dr. Aschen~renner. 
opuscll zabawę weselną lUZ w kilka mi- I Roz.prawa Jest rozpl ana na 5 dm, praw· 

~u.t po.11 w!e~z6r, oś~adczając, że jest ,-az,uYk ~~ biitasfrDf~ W kaw,· ~rnl- c!op?clob~j~ po!rwa .~na je~a~ dłużej, 
SpIąCy 1 mUSI SIę wyspac. II W " li n u u gdyz mozhwe Jest, lZ na mH~1scu odbę-

Tejże nocy - tuż ipTzed śwHe-m wie- dzie się jeszcze wizja lokalna. 
śniak Wincenty Marszałek usłyszał na I Konar potężnego drzewa zwalił się na taras i poranił 
jednym z pagónków błagalny głOs kobie·1 • . k 2 b 
ey: Jędruś, puść mnie!", na który Oclpo- , ClęZ O OSO Y 
w.iedział, obelżywemi s}~~i głos męs-I Na tarasie po odnowieniu kawiarni Jak się 'Okazało, dwie osoby a miano\vi. Konfisłiała 
!,-l, w ktorym poznał pOZ~J.leJ gł~ .Andrze "Pawillon" na plantach, obok placu I cic żona dyrektora firmy "Ziarno" p. E "K k I 
Ja Sar?y. .Marsz~łek ~le zw;oc,tł na te Szczepańskiego miał wcwraj miejsce Zofrja Finderowa i tona inźYlliera-budow "xpressu W ra OW e 
gł?sy zadneJ uwa~l, gdyz sądZIł, ze ~ po niezwykły wY'padek, który tylko szczę- niCiZego A. Gutmanowa zostały ciężko l W dniu wczorajszym skonfiskowany 
bltzu rozgrywa Slę mvykła s~ena mdos· śliwym zbiegiem okoliczności nie pocią· ranne. Pierwsza dozrtał.a okaleczenia ' zost.ał "Express" w Krakowie za wiado-
na. gnął za sobą śmiertelnych ofiar. ~łowy a dru~a złamaaia nolli. I mość o fabyfHtacie w sprawie zwołania 

Tymczasem na drugi dzień Marcjanna Oto zebrani około g. 1 goście usłysze Ofiary wypadku 't'orzewieziono do le- Zlfromadzenia Narodowelło. 
Cebula nie wróciła do domu wobec cze· l' k 1!1. l"' 85 

• • • l trzas poczem wprost na sto· lfK po cZll1icy związkowej. Kilka i,nnych osób, I WiadomoŚć tę otrzymaliśmy jednoc:ze 
go ma t~a Je),. ~rzeczuw~Ją,c. c·oś złego, prawej stronie od wejścia runął ogrom- ldóre zostały kontuz;9owane, udały się. śnie z 4 źródeł: kancelarji Marszałka 
udała Się na Jej pos2Jukiwall1e. Isto~ie, ny konar, który odłamał się od rosną- po pomoc lekar.ką o własnych siłach. I Sejmu, sekretarja.tu generalnego B.B.W. 
w pol!", znalaz~a swą córkę w ~OZYCjl klę , cego w tem miejscu 120-1etniego kaszta· Przyczyny wypadku nie ustalono al- ' R., Polskiej Agencji Telegraficznej i A­
cząpeJ ' ~r~ywIąC~ą Isznur:; 10 gruszy. nu. RoZ'legły się krzyki i jęki rannych. bowiem drzewo nie wyk!lZuje z~~łni~ I ~encji "Iskra". 

rzeJazona e u OWa Ję a sznur z Powstał przyteI? popłoch, alb~wiem u:is2Jczenia i ~ cało&ci jest pokryte li~G- [' 
prz~puszczano, ze całe drzewo Się za- mI. Po połu-d.n~u rozeszły się w mieście Trzeci most na Wiśle 

W t I wall. pogłOllik1 o 'mlertelnyc:a w)'IPadkaeh, je. 
ys awa otniczo- Na .miejsce wypadku ~ez:vano niez-1dnak jak się okuało - nie odpowiada zamknIęty dla ruchu kołowego 

gazowa "10cZJlle lekarza pog.otoWla l strat og- to prawdzie. W związku z przystą.pieniem do wy-
1ll0'Wą· Przybyła straz usooęła konar. miany pokładu mostowe~o na żelaz.t,ym 

Wystawa trwać będzie od 13 do 21 
maja b. r. w Parku Jordana w pawilonie 
sportowym w godz. od 9 do 13 i od 15 
do 20-ej. 

t · k bł· k ' b d I mo~cie III-im lI1a Wiśle, Magistrat zarzą-rBJ ro O ni uw U ow anY"h dza całuwwi,te zamknięcie , wymienione-
II go mostu dla ruchu kołowego. na czas 

Otwarcia wystawy dokona wojewo­
da Dr. Kwaśniewski w dniu 13 maja br. 
(} godz. 17 -ej. 

ZądaJ'ą oni podwy's . ł robót od dnia 9 maja 1933. 
Z zem a p ac Ruch pojazdów osobowych skierowa 

Wystawa będzie zawierała oprócz 
eksponatów lotniczych i obrony prze-
ciwlotniczej przedewszystkiem ekspo­

naty obrony przeciwgazowej, ekwipu­
nek przeciwgazowy, maski gazowe. ko­
morę gazową, schron gazowy i wiele 
eksponatów, związanych z lotnictwem 
i walką gazową. 

STREJK ROBOTNIKóW. 
Przy ul. Słoneczne; w Krakowie bu­

du4e ZUPU blok domków,' przy budo­
wie kiórych zatrudnionych jest kiLku­
dziesiędu murarzy. Oll1egda; robotnicy ci 
pil"zerwali pracę ż~da1ąc podwytszenia 
wytnag1'odzenia, gdyż uwazają, ~e kon­
trakty zawarte przed dwoma laty na pod 
stawie których obeanie pncują - są dla 

W.czoraj Iltrejk rozszerz ł się na ny z,ostaj,e przez m.ost drewniany "! ~l. 
wszystkich robolni.k6w budowlanych w 1 l\~ostoweJ, wz.gl~dnle p.rzez ~ost lmle­
Kukowie, wohec cze~o prace na wszy· I m~ Ma,rszał~k~ Jozefa Piłsudskiego, ~ ~la 
stki<;h b~doW'lach przerwano. Jak się I P?Jazdow clęzarow~ch przez, most l.mle­
dowladu1emy, płace tej kategorji pracow I ma Marszał~a J?ze.fa Plłsu~sklego. 
nik6w wynOSZĄ dla robotników niewy- Ruch tramwajowy l pieszy zostaJe utrzy 
~walifikowanych 60 a dla murarzy wy- ma!lY· .. _ 
kwalifikowanych 80 gr. ~1~~~~~[jl@1f.!l~~~~@]~~J 

Prawdopodobnie stretk zostanie w 

Wystawa jest doroczną sposobnoś­
cią zapoznania się z najprostszemi i naj 
aktualnieiszemi sposobami walki z ga­
zami truiącemi. 

nich krzywdzące. na,j'bliŻiszym czasie z.li'kwidowany. UNIEW AZNIAM z~llbioną ksiaże.czkę Kasy Cho-
-:n:-_ rych, Kraków. Osmola Katarzyna. 

Delegacja sowiecka 
przybyła do Krakowa 

Ceny wstępu wynoszą 20 groszy od 
osoby. Członkowie LOPP. mŁodzież 
szkolna i wojsko 10 groszy. 

J ak już donosiliśmy, do Polski przy­
była delegacja sowiecka z zast~pcą ko­
misarza dla spraw ha.ndlowych Bojewem 

DZISIEJSZY DY'tuR NOCNY W APTEKACH na czele. Dotychczas delegacja :D\vłedzi-
\V KRAKOWIE. la Gdynię, Poznań i Katowice, wczoraj 

Ul. Szczepańska l "PO? Zlot:(m Tyg.ryse~·', zaś przybyła do Krakowa. 
tel. 104-02 i 162-86, ul. Kosc11Iszkl 18 "Pod AnIO-, Celem deleóacji jest zaznajomienie 
lem Stróżem", tel. 1 .. 39-45, ul. Długa 66 .. Pod. l k'" ł ' 
Temid:\', tel. 147-33, ul. Mikolais.ka 4 "Pod Ba- i Sl.ę z po s kl~ przetmy,s f~m ora.z knta~ląza­
ran"IC!W', trI. 110-42, uJ. Starowiślna 77 "NiC-l me stos~ owo z eml l'r;naml , ore Są! 
bies!,,\. tel. 103-58. , względnte mają zosta[' dostawcami 

)V Podgórzu: ul. Kalwaryjska 27 "Pod Iiy- swych towar6w do Rosj~ 
geą '. tell. 147-06. 

Konferencja 
sjonistów - REPERTUAR TEATROW. 

TEA1R M. IM. J. SŁOWACKIEGO - o godz 
Małopolski Zachodniej 15.30 "Zemsta", o godz. 20-ej "Krairoa uśmiechu'. 

Wcttoraj odbywały się w Kra.kowill : RrPERTUAR KIN. 
przez cały dzień obrady konferencji kra./ ADRIA - NatchnIenie' Buster się żeni' 
j'owe,j sjonilSt6w z zachodniej Małopolski I APOLLO"":': "Zlote sidł~'" ' 
i Ślą.ska. i ATLANTIC: - "J~ka żona taka noc" i "Teodo-

Obrady, którym przewodniczył dele- zja. Sewa~topol . , . .. 
J. t k' N . . k' l' SAGA r f LA . - ._Noc " ra Ju . gaL arnows l aJ gier, za' onczy y SIę W PRGI\AIEl'i' - . .\!zta liar i". 

nocy. Referat wygłosił między innymi nOM 20ŁNTERZA: - .. Widmo Lou 'ru'·. 
dr. S~hwarz.bard z Krakowa. SŁONCE: - "Śpiew - dziewczyna - całus", 

Posiedzenie odbywało się w sali ~ZTU~A - "Bial,~ odaliska" 
1. l ł l K k k" l sv. lT. - "Zungu . I\a la u przy u. ra owa leI· UCIECHA: - "Pod Twoją obronę". 



Sensacyjny proces 
w Budapeszcie. 

przeciw 34 lekarzom I adwo­
katom komunistycznym_ 

Bukareszt, 7 maja. 
Rozpoczął się tu głośny proces prze 

ciwko 34 adwokatom, lekarzom ł studen 
tom, oskarżonym o· usiłowanie dokona­
nia zamachu komunlstyczneKo. 

Kradzie! radjum. 
Bukareszt. 7 maja. 

W gabinecie radjologicznym tutejsze 
go szpitala dokonano kradzieży radjum 
wartości 150,000 lirÓw. Radjum skra­
dziono z kasy ogniotrwalej gabinetu. 

Katastrofa na lotnisku 
berlińsklem. 

BerlIn, 7. maja 
Na lotnisku oerliftskiem 'Johannisth 

wydarzyła się dziś katastrofa lotnicza. 
Jednoosobowy samolot sportowY ude­
rzył podczas lotu Ćwiczebnego w komin 
wysokości 38 m. i spadł przez otwÓr WY 
bity w dachu do hangaru. Pilot !nt. 
Abraham z lotniczego zakładu doświad­
czalnego poniósł śmierć na miejscu. Sa­
molot uległ zupełnemu zniszczeniu. Do­
chodzenia .w toku. 

a mni w spie bez u ej. 
Francuskie towarzystwo akcyjne zostawiło 9-ciu robotnikóvv na skale 

skazując ich na śmierć głodową. 
(x) Przed są~em paryskim toczy się lo pracę na wyspie, leżącej na uboczu kry smak. Przypa~koVv-Y. ~oŻar ~niszczr~ 

obeanie proces, który swą niezwykłoś- od wszelkich szlaków turystycznych. pozostałe zapasy zywnoscl, r esz~ę odz~e 
clą przewyższa znacznie najsensacyjniej- 120 robotników pędziło twardy żywot ży, i część ekwIpunku, ry1ackIego d nt~ 
ue filmy amerykańskie. w zupełnem odcięciu od świata. Cztery oszczędzaj~c ró~ież prymrt~nyc~ o!f1 

Czterech rybaków bretońskich skar- razy do roku przybijał do wyspy okręt ków. ZIUSZczeDlu uległ takze zbiOrnik 
ty towarzystwo fabryki konserw o od- kompanji, przywoŻąc zapasy żywn9Ści słodki~j wody. . .. . 
szkodowanie. Ci c.z.łerej, pozostali przy owoców, odzież, oraz potrzebne do robo ŚmIerć z głodu I pragnlenla zalrzała 
tyciu ryba<:y, są rozbitkami po wielkiej cuny materjały, zabierając wzamian go- w oczy zapomnianym ry~akon,:. Jeden z 
e.ksiPedyc# rybackiei, która przed pew- towy ładunek konserw. pośród nich ~ostał p<>mleSZanl3 zmys­
nym czasem rozhił.a swe namioty na wys Fabryka na wySipie okazała się jed- ł6w i nie dopllnowany przez t?warzyszy 
pie St. Paule. Wyspa ta jest właściwie nak mało dochodowa, wobec czego to- zabrał im jedyną, ocala,łą z pozaru, m~!ą 
małą skałą. wu1k8.ll1cznego pochodzenia, warzystwo postanowiło ją zlikwidować. łódź, i zginął na oceaDle. ,Cz!erech lll­

położoną na oceanie Indyjskim. Okręt towarzystwa zabrał na pokład ro nych zmarło wsk~tek .chGr~b I WJ'czer-
Przed kilku laty powstało we Fran- botników i część urządzenia fabryki. Na pania, przyczem c1ała Ich ~l1e m?gły by~ 

cji przedsiębiorstwo konserw rybnych, wyspie pozostało tylko dziewięciu ryba- nawet pochowane, gdyż ~Ie moz.1a było 
~d nazwą "Com,pagnie des Langoustes ków, mających doglądać części kosztow- wykopać grobu w twardej skal. 
Francaises". Towarzystwo posiadało nych maszyn, których nie zdołano jesz- Po dziewięciu miesiąca~h ~ęczarnl 
własne statki rybackie, które udawały cze zabrać i ochraniać je od rdzy. W naj do "!JsPY przybił okręt .anglelsk1 "Cham 
sd.ę na dalekie morza, obfitujące w lan~ bliższym czasie statek towarzystwa miał bard', który przepływając w celach 
gusty. Smacm,e te ryby specjalnie upo- zabrać pozostałe części urządzenia wraz naukowych w pobliż~ wyspy" zaalarmo­
do-bały sobie ocean i.ndy:jski. Znaczna z ich dozorcami. wany został strzałamI, na ktere rybacy 
odles!ło~ć mieisca połowu od fabryki Tymczasem w łonie towarzystwa fa- zużyli resztki amunicji. Wy:nędzniały~h, 
konserw, była jednak mocno niewygod- bryki konserw, powstały tarcia. do za- wygłodzonych i prawie nag1ch ryb~~w 
na. gdy.! częśĆ ładunku, padała zawsze rządu powołani zostali inni udziałowcy, zalv"ano na pokład statku i przeWIeZlO· 
ofi'U~ ciepłego klimatu i nie nadawała a w rezultacie przedsiębiorstwo, WSkU-, no do Europy. Cz.terej pozostali przy ży 
się do utycia, powem koszt transpor- tek małej dochodowości, uległo likwida- eiu rybacy skarżą obecnie byłych c~łon. 
tu, podrażał ZiIla~z:nie kalkulację handlo- cji. O dziewięciu pozostałych na wyspie ków zarządu towarzystwa, o wysokie od 
~ rybakach bretońskich zupełnie zapOm- szkodowanie za cierpienia, które prze-

UID",-s D.-szwYklaga oszusta Niedal&ko miejs<:a połowu Langust niano. nieść musieli z wmy tegoż zarządu. 
'tu w=oaiła się samotna, mała wysepka, a .zycie na samotnej wy'SIpie było pie- Sprawa budzi we Francji wielkie za· 

Berlin. 7 maja raozeJ tkała. Towarzystwo fabryki kon- kłem. Na skale nic bowiem nie rosło, ciekawienie. Okazuje się, że życ}e pot:~ 
ft) PoUcf& arecJ'Jtowala oezusta matry- SeP.W 'WI!)a.dł.o na pomysł założenia filji najmniejs.za roślinka nie trzymała się fi być lepszym autorem od najbardZiej 

monia1neio, poszukiwanego od dłuI:a.z.- swej fa,1)ryki lila zewnętrznych stokach I skalistego podłoża. Nie było nawet wo- pomysłowy~h autorów sensacyjnych sce· 
go ozasu J>~zez; władu a~.. Oelllt wygasł. krateru. dy zdatnej do picia, gdyż woda kilku go ł ~,ar;1.lszy filmowych. 
ten twierdzi, te DUJ!W& aię Jerzy ~i... 120 ryba.ków i robotników otrzyma- rących źródeł miała jakiś dziwny i przy-litsch. Policja oie mota jednak ustalić fe.. ______________ ;a __ IDIIIID1 ___________ -----IEB���i'łIIIIlDllDiiłiIr.D 

g~a.wdziwegO D.UW'isk&, poniewai po Ak - · " b-bł- t k n- - h 
~~o~t~~i:u~~br!ł~:u~ n CJił ,,'JCZYSSC ania I 10 B II lemCZBC 
~bi~~::'ht=tz·ł::~=~fDZ)e'a pisarzy lewicowych i pacyfistów zostaną spalone - Hitler 
cz;~'Y~h praz ci. PJie!p, •• i.a 300 . wygłosi mowę w Kilonji 
ty.~'I1ęc'Y muek. . , ' 

.. Be rUn. i maja !C~ytelni~c~ i ludowych wypożycza1- ga,. Puchstwangera,. Remarque a, A.rt~ra 

M,·sJ·a Rosenber a ,w dniu dzisiejszym rozpoczęta się w mach kSlązek. Smtzlera, Artura I Stefan~ Zwelg~w, g Berlinie akcja "oczyszczania" bibljotek Skonfiskowane książki ulec mają spa Engels~, Kautzkyego, .L~mna, Stalma 

W Londynie z dziel autorów. umieszc.wnych. na. czar leniu w środę 10 b. m. na placu przed Zinow)ewa, Rathenaua l mnych. 
• net Kśc Pięć-..k6.łumn rekrutujących się operą. Specjalną uwagę zwrócono na insty-

. 1J#rlln 6 maja <PAT) ze studentów wyższych uczelni berliń- Indeks obejmuje dzieła: Marxa, Be- tut, Magnusa Hir~chfelda naukow ych ba 
. " • . • skich wyruszyło samochodami ciężaro- bla, Lasalle'a, Tomasza i Henryka Man- dan seksuologomlcznych, gdzie zabrano 

ATt ~(1J11~ k~~~ ,,1)mJtsc.be wemi na miasto, przeprowadzając rewi nów, Foerstera, Upton Sinclaira, Toe- niemal. cały księgozbiór. Instytut został 
"d ~d oon _~ , ~~~d o ~ zje przedewszystkiem w publicznych pIera, Szaloma Asza, Barbusse'a. Ludwi zamknIęty. 
~ Z1V -,ra .l\.O~1»l.)III;Irg3! lUlU LVU jiDU, ~WlJOr •• 

dzi, iiż WIi~ oficjailnego p~edstaWllclela . p "" i. i Berlin. 7 maja. 
reądząooj paJrijt ~ iIl8JS~plta w N· b·' t··· .. W Kllonjf czynione są przygotowl:l,-
chwflU odff>ow1ednłej. Krn'Y'S ~ferenr. le ezpleczens wo reWIZJI granic zazegnane. nia do jutrzejszych manifestacyj Ilarodo-
cji rozbrojeD1mVej 2le wz~ na sPeCJ&1- wo _ socjalistycznych, w których we~ 
De zam~esow~ slo • .Aog1ij! stwa- Oświad.:zenie Idn. oderewskieeo tmie udział kanclerz Hitler, szef l'7.tabu 
na kon1ecmośt szczerej ~ mrę- PO jedo roz_OWOc; Z e .... io.e_. oddziałów szturmowych Roehm i pre-
<łzy Niettncamf .l ~ mjer pruski Goering, który wy"'tosi prze 

Coz.ęśĆ IPra1SYI a.ng1lebkteJ obeonłe jIUIt Warszawa, 7 maja. z dziennikarzami francuskimi. którzy po mówienie do zebranych na zj eźuzic 
usttuje Zlrzuclć na NIemc)" odPOW~Ziia1- (B) Dzisiejszy popołudniowy "Kur~ dróżowali wraz tlerriotem i Paderew- .30.00Q członków ddziałów szturmowych 
ność za nieowwodzen:i:e Ikomeren<:ji ge.. Jer Warszawski" zamieszcza w depeszy skim. Wszyscy oni są zdania, że rozmo W związku z tą manikstacj~ alesz~ 
newskiej. własnej z Paryża oświadczenie, które wy na pokładzie "Ile de France" wywrą towano dzisiaj w Kilonji zgórą 60 osób z 

Mów! się, że w zalS'tQpstwiIe oho~o złożył Ignacy Paderewski nocy wczo- na przyszłe ukształtowanie się polityki pośród komunistów i socjal - demo kra-
minQlstra Simona :premIer Mac Donadtd raJszeJ korespondentowi tego dziennika francuskiej wobec Polski olbrzymi tów. Ponowny przyjazd kanderza tlit-
ma po raz wtóry. udać się do Genewy, na dworcu w Paryżu bezDośrednio po wpływ. lera do Kilonii zapowiedziano na 22 i 2.3 
alby ratowruć konferencję rozlbrojle!nlJową. przybyciu z Ameryki. Paryż, 6 maja (PAT). Ib. m. k.an~lerz dok?na wó~czas prze-
Uczyć si'ę Więc należy z naclslk:J,em lIla Ignacy Paderewski podróżował z Ignacy Paderewski zamieszkał w ho- g~a.du .stacJ?~owaneJ. w po.rcle mary~ar~ 
Ni~mcy, Wrn oaJl'dztleJ, re M3iC DonaI1do- Ameryki do francji na statku "Ile de telu Valrus d'Orsay. Pobyt jego w pa""kl WOJennej I weźmIe udZIał w dZlen~ 
wi udało się uzYlSkać w WaSZ1Ylllglton1e France" w towarzystwie b. premjera ryżu potrwa zapewne około dwuch ty- nych I no~nych ćwiczeniach związków 
poparcie al1igie~o !J)rojclotu ikonwen- Herriota, z którym kilka dni spędził na godJnl . marynarskIch. 
cj! przez Amery!kę. wielogodzinnych rozmowach. Zapytany w· drodze z Havru do PaJfyża Pa'de- .*~.. 

o swoje przeświadczenie na temat obe- rewski ud2)ielil krótkiego wywJaóu przed '. ąerhl}. 7 m~Ja. 

Zł-BZd konsulów polskich' cnej sytuacji politycznej w świecie, 0- stawicielowi 'pirsma "ExelsirOr" na temat ~!z~d ~llku dmaml kl~roWnIctwo 
świadczył Paderewski: kOrytal1z:a, stwieordzając .ponad wszellka, p",:rtJI nIemIecko - narodo~eJ. wezwało 

M HJestem prezkonany. że przynajmnIej wątpliwość urojenia Niemiec, poWlOlrują- mmistr~ Seldtego .do złozema mandatu 
Ul 1'loskwiB. na czas dłuższy niebezpieczeństwo re .. cyrch sJę na nireirstm,irejąoe ,prawa do tej zie po~elskl~go. do ReIchstagu, ~z. skanego 

wizJi traktatów I granic uwatać nalety mi. Z powodu kirótkoścl czasu Pade- z lIsty nIemle~ko - narodowej. 
stanowczo za zażegnane. Chodzi teraz rewski dał przeJdistawiclelr()Wii pisma swa, Jak doposl pr~s~ Seldte odmówił te~ 
o to, ażeby Polska potrafiła wyzyskać broszurę o korytarzu, Iktór.a wstuiJyla m~ żądamu, uwazaJąc je za nieuzasa~ 

WarsZawa, 6 mada.. 
(B) DOW'laldiu~j.emy się, re j~ltro. t. j. 

w TI~edzielę dnia 7 b. m. raoo u.dade się 
do MOSKWY w sprawach slJtW'bowyoh na~ 
czelnik wYldzlalu wschodniego rmnister~ 
stwa spraw zaglramdCZiJl'}'lCh. mfulJIster ,Ta· 
diC'U'SZ S abaetzel , w towaJrzYJStwire naOZIel­
nika wydziału osobowego m~nllSterstwa 
spraw z<lIgr<llniCZ:I1lych, p. Drymmera. 

pomyślna dla nieJ w tej chwilI kouiun- dz!ennid\arzowi do zamieszcre.nia obszer- .dn.l.o.n.e· ___ IiII ____ iIir:iti.l~~.:J!iII' 
kturę". nych uwag na temat TIliereallnyob i bez-

Podróż mirni:stra SchruetZ'ta i nacrelm­
ka Drymmera do Mastkwy zw.iązana jest 
ze zwołarniem do MOskwy Zjazdu konsu-

Korespondent "Kurjera Warszaw- poostawnYlch uroszczeń nlremieokdrch. 
skiego" podaje pozatem rozmowY swoje 

~~I~la[ia [l~~~i[~ ~nemnłow[óW włó~i~nni[lJ[~ 
przebg",o od hilku dni w Pols€ec-

lÓ1V polskich, urzeduia,cych na terenie Warszawa. 7 maja. Czechosłowacji. 
Z. S. R. R. (B) Od kilku ani przebyWa ' w Pol- Jak wiadomo, przemysł bawełniany 

Najeży wS'PamnirelĆ, że mLndster Schae sce grupa prze.cl.sta.wicieli czeskiego czecho~lowacki prz~rzucił o~ta!nie tran 
tzel uchodzi za właściwego autnra za· przemysłu w16klenmczeg~. De~egacja I sporty lmpo.rt?wa~eJ prze.z SIebIe baweł 
wartego prz'ed kilku miesiacami /JOlSkO·1 c~eska odby:ta '!' WarszawIe \V c~ą~u U- I ny zamorskl~J z m~l!'lI~cklego ~ortu Bre 
sowieclde.f!o oaktu o nieaj!,resji. Bez wąt" I ble~fych dm ~ltka .. r~zmó\V ~. mlnIstet- r my ~a Gdym~. DZISIaJ delega?Ja czeska 
pienia minister Schaetzel wylkorzy'Sta stwle ko~umkacJl I \V ImnJsterstwl~ , bawI W. Odym, dokąd udaŁa SIę. w t~wa 
swój poby't w MOSikwie dla Odbycia roz- przemysłu I handlu. Rozmowy delegaCjI rzystwle delegatów rządu polskIego I ko 
mOwy z kierownikami sowieckiej /Jolity .. czeskiej mają na celu ustalenie sposobu lejnictwa polskiego, celem ustalenia na 
Id zagranicznej. ulgowego przewozu bawclny zamors- miejscu szczegółów tranzytu bawełny 

klej z Gdyni do fabyk wlókieniczych przez Polskę do Czechosłowacji,.. 

Herriot milczy ... 
nie chce on ujawnić rezultatu 

narad waszyngtońskich 
Paryż, 7 maja 

Dzilsiaj przed p~łudniem Hepiot przy~ 
był do prezydjum rady mini'strów i tl!ire~ 
zwłocznie udał się do premjera Dcrlaod'ire­
ra, któreg,o w!rnformawat o wY'ntkach 
swej mIsji w Stanach 7.jedn(l.:~nn' · \~:I. 

tlerriot odmówil \vs zelk ich -:;. J < [wił 
dziennikarzam, którzy go 0 [ . 'I... l \ I I \' 

chwili, gdy automobi,l jeR'o zatrzYlnał 5i
T 

przed gmachem prezydju,m lTady minI· 
strów. O lrodz. 16 min. 30 tlcrrIot od­
wledzil prezydenta Rzeczy:p,ospo]itej Le­
bruna. Jwtro HerrLot wvjeidi.a <10 LYI~ 
nu. 
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11.00 Trathm$!sja z przebiegu posiedzenia I 11.00 Transmisje z WarszawY. 12.58 Sygnał 
ZgrOJlladzenia Na:rodowego. Wybór PrC'Zydc'uta czasu. 13.05 Kon·cert. 14.00 Giełdy. 14.15 Kom. 
Rzecz.VP()~iteJ Polskiej. 11.40 Przegląd pras. gospod. roln. 16.40-17.55 Tra.nsmisJe z War­
polsk. 11.50 Kom. meteQr. 11.57 Sygnał czasu. !'ZawY. 18.00 "P:ocecie przyrodnicze". 18.05 Re 
12.05 Program na dzień hiet. 12.10 Płyty ira-, ferat Zw. Harc. Polskiego. 18.20 ./Miscellanea 
mofonowe. 13.20 Kom. P. I. M. 15.10 Komun. radiowe" 18.35 .. Zwterciadlo świata. 18.50 Pły 
Państw. Inst. EkspOrt 15.15 Kom. GoS<POd. 15.25 , ty gramofonowe. 19.00 Program teatrów pozn. Nowiny 

j Uśmiechnij się! Przegląd korrrunika'C~jny. 15.35 SkifZY'fJ;ka pocz-,' 19.05 NadlJTogram. 19.28 Sygna1 czasu. 19.30 
Łowa. 15.50 MuzY'ka ludowa (plyty). 16.25 Pran Transmisje z Warszawy. 20.00 Koncert muzyki teatralne i IUIDOR1e 
ouski (kurs element.) 16.40 Odczyt. 17.00 Pierw I f'lkki ej. 21.00 Intermezzo wokalne. 21.25 Utwo- B d . _ 

Ziólkicwicz powiada do sweJto Inkasenta: szy kOltCe.rt wyroz,ttionych uczestników Pol- ry na wiolon<:zclę. 21.35 Dodatek do Pras. Dz. (lu) - Teatry w u apeszcle przy 
- P6jdziesz pan do Wętr6bl>klego po pie_ skl·(>go Kook1;lrsu Kwalifika.cyjnegQ. 17.55 Pro- Radl. z WaT'S:ZawY. 22.00-22.15 Sygnał czasu. l gotowują szereg pierwszor;ędnyc,h sen-

mądze, jeżeli nie da, to może mu pan w moJem gram .na ~ZJ(~ń nast. 18.00 Muzyka lekka. 19.00 KATOWIC'" ! sacyj które będą wystaWIone Jeszcze 
Rovmaltoścl. 19.20 .• Skrzynka pocztowa rolrli- . L. ' kn" 

lriUeniu powicdzieć kilka ciepłych 516w... cza". 19,30 .. Na widnokręgu'. 1!1.45 ?lrasowy 11.00-11.58 TransmISje z WarszawY. 11.57 przed zam lęClem tegorocznego sezo-
Inkasent poszedł. Wraca. Dz. Radi. 20.00 K.Jnocert pópu.!amy. 21.30 Wia- Sygnał czasu. 12.10 Płyty gramofonowe. 13.20 i nu. - Z przygotowanego repertuaru wy 
_ No, przyniósł pan fOrsę?'H _ pyta pryn- domości sport. 2US IJod. do Pra5. Dz. Radl. KOdlI. meteor. z Warszawy. 15.11) Komnn;katy; mienić należy przedewszystkiem now" 
1 2140:-22.10 RecitalI śpiewaczy J. Junelli-Trem z Warszawy. 1156.3000 KH°'f!l. łgOS1P6·.,!5.4107515tlte<T~:: i komedję lekarza budapesztańskiego, dr. 

cypa. blcklcgo. 22,10 .Skrzynka pocztowa. 22.25 Mu- ~ muzyczne. . eJtla . . ... 0-. . r • 
- Nie... zyka taneczna. 22.55 Kom. Meteor. 23.00-24.00 mISje z Wa.rszawY. 17.55 Program na dZIeń n~- Ivhchała Szella p. t.. . ." 
_ A powiedział mu pan kilka ciepłych Muzyka tanecz:na stępny. 18.00 Muzyka lekka. 19.00 Prof. dr. "I. "Kryzys l m1łosć • 

. Dzięgiel: .. W rocznke oglos.zenia Unlwersalu _. 
Iłów?... KRAKÓW. Połanieckiego". 19.15 Rzomaitoki. 1925 Kom. * 

- Owszem... Powiedziałem mu: "Wiedz 11.40-11.5~ }r. z Warszawy. 11.57 Sygnał, Stratactwa Śląskiel-m. 19.30-2".10 Transmisje Dyrektor teatru krakowskiego, 
pan, szanowny panie Wątr6bskł, że świnia tak cz.a~u. 12.10 l l:! t y gramOfOl1owe. 13.20 Trans- z Wa.rs7.:awy. 22.10 Skrzyl1ika poczt. techn. Juljusz Osterwa, 
• b"ak S • misJe z Warsz~l\vy. 15.35 Odczyt. 15.50 Płyty 22.25-24.00 Trausmlsie z WarszltWY. bawił w Budapeszcie, gdzie między in-rue ro l, J szanowny pan... zanowny pan Jest, gramofonowe. 16.00 tlejna!. 1625-17.55 Trans-

zWyczajny zlodziej, kt6ry powinien gnić w kry_ , misie z Warszawy. 17.5,,5 Program na dzień na- WILNO. nemi konferował z dyrekcją Teatru Na-
minale, szanowny panie ... Szanowny pan Jest łotr sŁetmy. 18.00 Muzyka hoi..ka. 19.00 Odczyt. ~l.OO-12.05 Tra1l!sm. z Warszawy. ,F·OS Au- rodowego w Budapeszcie w sprawie wy 

d' i'" d h l ł 'dak . 19.15 I~(nmaitości. komumkaty. 19.30-24.00 dyqa dla pobO'Towych (płyty). 13.20 l\.om. me- miany .... olskich i węgierskich sztuk te-
J ,po c~emne o;Wlaz y, yce, aJ . l gran- I Transmisje z Warszawy. teorologj.cZ1l1Y z Warszawy. 14.40 Pro~ram t' 

dzlarz pIerwszej klasy, szanowny parue ..• " Tak i . dzienny. 15.15 Transm. z Wars.zawy. 15.2.:> Au aŁralnych. 
mu powiedziałem.... . I dy<;ja dda dzieci. 15.55 Piosen.ki w wYk- H. Or- ~.~ 

- Fajnie mu pan powiedział .. - cieszy się l S ' l'" Losy donówny (PłYty)., 16.10 Pogadanka muzyczna. I Najnowszy film ze znanymi komika-. .' Z C Z ę S I W e 16.25-17.55 Transm. z Wanzawy. 17.55 Pro-. L l . H d 
pryncypał. - Tylko poco mu pan m6wił "sza- .gram na wtorek. 18.00 J aq;Z fortcspianowy. mI . aur~. em l . ar ~ 
DOwny pan? •. " i do l-szej kI. 18.40 Od-czyt litewski. 18.55 Codz. oddneik po- nOSI tytuł: "GabInet śnuechu • 

- Co zl1aczy? •• Grzecznym trzeba być zaw- 27-ej Loterji Państwowej wieściowY. 19.15 WiJ. kvm. sport. 19.30-24.00 , •• *; 
He, nie?"_ . i'olcca n,ajwiększa kolektura ł Transmisje z Wars'zawY , W. Ho~lyw.ood pr~ygot?wywa.fty .je~t 

**. w Z,gl. Dabrowskiem LWÓW. obecme film Jugosłowlaóskl p. t. "MarJa 
fi SKlEJ 11.00-11.50 Tr. z WarszawY. 11.57 Sygnał: Draga"., której rolę odegra nasza rodacz Rzecz dzieje się w zakładzie dla obłąkanych. I czasu. 12.10 Płyty gramofonowe. 13.20 Kom. i k Pol N gri. . 

DWaJ pacjenci przechadzają się po ogrodzie. Na_ J mcteOl1'. z Warszawy. 15.10 Transm. z War- a a e , 1 

!Ue jeden chwyta drugiego za rękaw i szepcze: • l szawy. 15.30 Giełda zbożowa. 15.35 Pł.\ity gra- :. 
_ Patrz!... Dozorca zapomniał zamknąć W Sosnowcu. 3-go Maja 23 I mofon'Owe. 16.00 "Listy i progralllY" 16.15 Pły W stolicy występuje oDecnie go~c~-

w Będ'7inie MatachowskieO'o 1 ty gramofon. 16.25-1.1.55 Tran<'n z WalT'SlZawy nie słynna gwiazda paryskich musie-
bramę!· .. UciclulJ1l1yt... . Lo • ... 17.55 Program na dZień na~t. }ł..no Muzv<K:a lek h 11' Mi .:- 11 

- Dlaczego mam ' uciekać? .. Czy tu mi fest W Dąbrowie GÓrn ... '3-g0 Maja 4 ka. 19.00 Rozmaitości. 19.15 Odczyt. '19.30- a ow s&.AU.gue e wraz ze swym. ze-
ile? •• Nie zwarjowałem!... W Zawierciu. 3-go Maja l 2'~.l.o Transm. z Warszawy. 22.25-23.30 T.ans społem. 

. .. w Grodźcu. Kościuszki 3 misJe z WarszawY. . • , 'Główna wygrana ______ milillil!!'.l!la ____ _ 

Na pewnego podróżnika, wędruJącego po . '~O WA2:NE DLA PAS! Ceny kryzysowe Magazyn 
A.fryce, napadła banda chikus6w, obezwładniła _,.., ~.J zł M6d .. Diana" poleca ele~anckie szykowne ka-
go i uprowadziła 'do swe; wloski. Rada naczel- ,. • • • pelusze po 7.- zł. Również przerabia szybko 
na pbstanowiła. że ugotują podcóżn:ka na obiad. W szczęsllwym przypadku według najnowszych żurnali po 2.50 z!. Uwaga 

na adres: Kraków. Węglowa 3 (Róg Krakow-
Jednakże ~częście: ch~iało, że. żona wodza za- Wyciąć i przesłać w liście g-Z '(fafll 
kochała SIę w bIałym człOWieku. Gdy w6dz ______ ......... _________ _ 

udał się nn polowanie, zaciągnęła podr6żnika do Do kolektury Loterji Państwowej St. 
Iwego namiotu. H1awskiej W Sosnowcu, 3-go Maja 23. 

W pewne; chwili, usłys%8ws.zy kroki powra- Prosze nadesłać mi. szcześliwy los 
caJą'cego m~a, Ilk.ryta l,ochanka w skrzynł. do l-szej kl.: J 

Wódz wszedł do namiotu, otworzył odra?;u ....... ćwfartck pO tO zł. 
Wzynię i zapytał '!ltoźnies ....... pv16wek nO 20 zt. 

- Co tu robi J.,j:L człowiek, hę?... ł h 40 ł "'y ....... ca yc po Z • 
A ona na to niezrażona: Należność w kwocie zł. ..... prze-

Pan Alojzy wraca późno w nocy trynknIęty 
do domu. ChwieJe się na nogach. Mal10nka 
otwiera mu drzwL 
: '- Odzłe-~ bJ" fak '''długłl? :... pyta grotuJe. 

• - ~w Jakto ... gdztll bl'łem? .. W biurze bytem ... 
- W biurze? To dziwne!. To chyba le-

steŚ z azbestu? ' -
- Z azbestu? .. Dlaczego?. Co to znaczy? .. 
- To znaczy, że musisz być zrobiony z la-- Czego chceSz, m6J drogi? .. Przeznaczy. kazuje równocześnie przez pocztę. 

leś tego białe,go człowieka na obiad, a przecież lmk i nazwisko 
ta skrzynia, lo nasza śpiiarka!'J doktadny adres 

· j kfegoś ulcpalnego materlału. bo przed chwilą 
• do mnie dzwonIono, że całe biuro wasze illę 

• spalIło I 
I!E2?JiA 

OlI • • 

Znakomity aldor filmowy Werner 
Krauss, wyjechał do Włoch i bawi obu" 
nie w Rzymie. 

• • • 
Znakomita gwiazda filmowa. francu-

ska AnnabeUa ukate się jesienią tego ro 
ku poraz pierwszy na scenie paryskiej w 
jed.riej ze sztuk z.nanego komediopisarza 
francuskiego, Marcelego Acharda. 

Puder BEBE SZOFMA"A 
~suwa pot , u d.orosł'dJ 

Nieście pomoc 
bezrobotnym. 

C
lr "48 Nawiasem mówiąc, natychmiast po tak wysokiej klasy ł posiada tak 

przyjeMzie do stolicy, starała się zoba~ wspaniałą technikę oru doświad-
" ••• czyĆ przyjaciela., wytłumaczyć mu wie czenie, zdobyte na wszystkich rin-

• 

le rzeczy i oddać mefortunny dwudzie- gach śwlata., te mimowoli budzi się 
Powieśf sen.sacyjno-społeczna. Napisał AndrzeJ Zallskl stozłotowy banknot, lecz, niestety, do- obawa. czy o wiele młodszy i mniej 

. TRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. I I przeszła pachnąca, elegancka - wiedziala się, że znakomity mistrz bo- doświadczony Paweł Przybor bę-
Halina Rajecka, bwobotna st~notypist- wielka dama w nurkowem futrze ze ksu bawi w tej chwili zagranicą, gdzie dzie mógł sprostać jego sile i ru-' 

ka .. pozbalVlOua środków ~ tvcla, po6ta-- spleenem w oczach rozgrywa szereg frapujących walk. tynie". .. 
nO\P!~e:Ll~~d~ilCj!i ~O'P~m51~zorer Paweł, u I Mimowoli przyp'~mniała sobie Ha.Ji- RaJecka, nle interesując~ się dotych: Halina, czytając powyższy artykuł, 
którego znalazła chwilowv przytułek. na tę sccnkę, zatrzymując się spojrze- czas sportem, poczęta z WIelką pasją l zaniepokoiła się szczerze o los swego 

Po wielu przejściach Halina o~r~ymuj~ niem na złotych lallcuszkach, poumiesz skrup";la,t~ością przeglądać ws.zystkie przyjaciela. Wnet jednak wyczytała sze 
posadę . wychowawczyni u. 'l-letnIe] l~eOll czanych w gablotce pięknych lecz bez dzlenmkl l pisma sportowe, a kaida reg innych wzmianek które dodały jej 
Zbarasklel, a Paweł z.oslale .łynnym bok-. h Chl..i. h'ak' I wzmianka o sukcesie Pawła budziła w otuchy. ' serem. uzytecznyc . łOwlYC J serce za-

W Oembiankach, w patacu hr. Zbara- beIli... jeJ sercu ra.do~ć i dumę.. Przedewszystklem pokrzepił ją ob-
skich l11ie~zl(a dumna hr. Izabella Slawu- _ Co tu panna robi? _ obudził ją z Tylko mekl~dy przychodZiły melan- szerny artykuł, umieszczony wraz z fo-
cka. odnosząca sie wrogo do Haliny. Do d . d' t h b" k' chollJne reflekSje tografJ'ą lod l k' h . pa/acu przyjeżdża także kuzyn łzabelli za urny ntespo zlewany g os ra lan l. • " mi ego po s lego c amplOna 
młody Zbilwiew Zbaraski. - Miejsce jej jest nie tu, ale w pokoju . - Czy za~zczyty I sława me ~mle; \~ po~zytnem piśmie sportowem "Olim-

I;;Ial1na wywarta na ZbigniewIe olbrzy- dziecinnym. Mówiłam jej to już tyle mły na me~olz~śĆ mf~dego champIOna, mada. . 
mie wrażenie. co nie uszlo- uwagi hrabianki razy! A może .kazdy Jego tnum.f, każdy szc~e Nie szczędząc entuzjastycznych u­
Izabel Ii. Izabella jeszcze tn<>t;nlcj nlenawl- Od czterech dni była IzabelJa praw- bel drabmy sła\';'Y .0ddal.aJa go odemme, wag pod adresem Przybora i analizując 
~zip~e.;;2l~ do.~1l HallmIl. sta,~.a za.dulm_ w dziwą panią domu, ponjewa~ sta.ry hra- p~ostej, zwyczaJnej 9zlewczyny; .. Mo- fachowo dotychczasowe triumfy Le­
!talIonie j>aJlacu Zba'l'fllldch i rounyśllllLa. onę- bia i jego syn wyjechali na tydzień ze ihwe, że byłam mu blIska, gdy mieszkał forcha, nie wahało się ono wyciągnąć 
dz.y ludzlk.i,ej. stolicy ... Korzystata z tego, dokuczając na poddaszu w zapadt~(!ll domku I pra- bardzo daleko idącej konkluzji: 

przcdewszystkiem znienawidzonej bo~ cowa'. jako szofer ... DZI~, • jako głośny ,.Bezsprzecznie przedstawia sit: 
Dwa dni temu odwatyla slę nieśmla- nie i wyszukując dziesiątki pretekstów. król rmgu, otoczony wlencel:n rozentu- Leforch dotychczas jeszcze jako 

lo zapytać 'Izabel1i, czy nie mogłaby do- ażeby ją maltretować. zJazmo,,:anych kobIet, kto? WIC, czy ze- gro.t,;y i. amb!tny zapaśnik.. Nie-
pomóc pewnej chorobą zlożonej wdo- Halina mogla wprawdzie bronić chce mme Jeszcz~ poz,nać.... mme] WnIoskUjąc z dwuch legO 0-
wie z dzieckiem. się temu, że hrabia Zbaraski niema nic Myśl. ta stud~lla zlekk~ j.ej zapat~ statnich walk w Londynie i Ham-

Dumną arystokratka spojrzała na nią przeciwko temu . . jcśli się ona przejdzie aczkolWiek pocleszat.a SIę, z.e prawm burgu przekroczył on już szczyt kul 
z góry i odfukncla. i po innych komnatach. niemniej nie prosta ?U~za Pa~ta nt~ ul.egme. po~m- minacyjny swych możliwości. 

- Płacimy składki na szereg towa- chcąc wywoływać scysji, bez słowa o~ s?m ant ~te da SIę olśmć b-hChtOWl wlel- J~st już ~achodzacem słońcem __ 
rzystw dobroczynnych - a to zwalnia puścita salon. kIego śWla!a... .. . . gom ostatkIem tchu, ażeby utrzy-
nas chyba od dalszego paprania się w Hrabianka spojrzała złym wzrokiem WreSZCIe, k~ swej .memałeJ r~doścl, mać się na dawnym poziomie. 
filantropijnem blotku ... I tak dość pi e- na wychodzącą dziewczynę. wyczytała wzmIank~, ze znakomIty bo- Natomiast Paweł Przybor posia. 
niędzy wyrzucamy na biednych i nie Potem zamyślita się glęboko_ kser powraca do kraJU. .. da ni.ezuiyte serce i płuca i - acz-
mamy czasu ani możności, ażeby zaj- • '" Wkrótce pot~m we WSzystkl~h. p~s- kolwtek może technicznie nie do-
mować się każdą poszczególną chora * mac? ukazały ~Ię artyk~ły,. oznaJmIaJą- równa swemu przeciwnikowi _ "'6 
wdową, która rzekomo znajduje się w Tym razem Halina nie wzięła sobie ce, ze 15 grudll1a o?będzle SIę walka Pa ru.ie nad nim młodościa i zapałem~ 
ostatniej nędzy ... A teraz niech mi panna zbyt do serca nagany Izabelli. wła Przybora z mI.'trzem Europy, fran Paweł Przybor jest gwiazdą 
nie zawraca głowy gfupstwami i nie za- Miała przyczyny, dla których była cuzem Leforch.... wschodząca. Wierzyć należy, że 
trzymuje. bo spóźnię się na konccrt: na przebaczająca. radosna rozpromie- "TYl!l razen~ - Pl~ano. - l!1łody los zawsze ła<;kawy dla swego wy-
koncert, którego dochód przeznaczony niona. zapas.ntk 'polslo bę~zle mIał llIclada brallca. uśmiechnie się do niego i 
jest na 'dom sierot. Jak panna widzi. i Oto po wielu dniach tęsknot i nada- przeclwmka, g-dY7- Leforch. który tym razem", 
tak bez zbytecznej deklamacji wspomD- renmych oczekiwań zbliżał się moment, I od trzech lat notrafi zwycięsko bro ~ 
gamy. - w ten lub inny sposób,...... po· i kiedy znów spotkać miała Pawła ~rzy nić zaszczytnie zdobytego ,tytuhq (Dalszy eląg iutr.ol 
trzc.1>ujących... . bora.. mistrza Europy, jest pięściarzem' 
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STRZESZCZENlE POCZĄTKU POWIEŚCI. lOdY Rudziak pod.iaJdl sobie i wypił, TY'lko wiatr S1Zumi w polu... - He, he, he ... - zaśmiał się Ru-
ela Robertson. plekna woltyferka I Rex wziął go gos'podarz na stronę i rzekł: - A może mi się przyśniło? - po- dlziak - Ładny hotel... 

5~Y'nny akrobata. przygotowują si~ w wc- - A jednalk 'frajer Z cieJbie, to ci po myślał. pojrzał na wynędzniałego akrobatę. 
zle cv.tkowvm do wystep~. OboJe M\ o- dobroci powi,em P'onieważ był jeszcze senny więc Ża'l mu się z,r{)lbiło tego młodzieńca bez 
gromOle szcześllwl. gdyż Jutro ma sir: cd· .. · ..' k -

W plekneJ woltyżerce kocha sle skry. - POCOŚ tu przylazł? ... Nie wiesz, ż'e lił głowę ku zi'emi, gcly za szopą znowu - A ty co Irobi-sz na tyrm świecie? ... 
być Icb ślub. - Ja? ... Dlaczego?... I znowu Słę połozył. Ale ledwo ty'Iko schy rą, . 

ele klown Priko oraz pewien staly hywa· cię szukają?... coś się poruszyło. Rudziak drgnął. Te- - zapytał. wypijając naczczo wódkę z 
~ee s~~~~ .. ~tórego nazywaJ a .. młodzieńcem . - Witerm ..... Ale szUikaj~ wszędzie, raz j.lIż n~e U!I,egało wątplhvości, że ktoś bute.Iki. 

Po wvstepie ell. na arenę wpadł lek. WIęC CO za rózmca, czy tu SIę ukryWam, nań czahy;. . - Co robię? - powtórzył Rex. -
kłm. spreżystym krokiem Rex. Akrobata CZ.V tam... Sen:nosc mmęła odrazu. Krew U!cLe- Nic ... Żyję ... laik żyję - nikogo to nie 
zawisł na kotwicy pod kopuła cyrku. - Ale bu się wcale nie UJkrywasz... 'rzyła mu do głowy. W pierws2Jej chwi- obchodzi... N~kogo w każd~'m razie nie 

Rex spada n.aglo z trapezu wśród ogól. PrZY'chodzisz do knaJpy, jaJkgdyhy ni- li przemLnęło mu przez głowę, czy nie zamordowałem ... 
ne~o przera:!;eOla. d . W . . d k r . . ..l aJ' . h ć d . R d '~.1 , d ł fI k d t· . Zabieraią go do szprtala gdzie a.k.robala g y mc... SZyscy }UZ O O a WI<e<uZą, n ezy rac2JeJ czmyc ną o razu w po- U ZICUl\. o erwa asz. ę o tl'S I SPOJ 
traci obydwie ręce."' cóżeś zrobił... Ja tam ciekaw nie jestem le, ale doszedł do wn,ioskJU, że byłoby to rzal badawczo na byłego akrobatę. 

Młod%ieniec .. u szramą" syn magnata i za język cię nie ciąg-nę, a,le chcę ci dać z,byt niebezpieczne. I - A kto tu mówi o morderstwie, hę? 
IŚ~$kiego. Edmund StanieckJ, odwiedz.a % p'rzyjacielską radę ... Tu nie przychodź... Jeśli za sz,opą na,prawdę czatuje nań - N1kt... TYllko tak s.ię mówi... Ż'?(: 
Etyl~ rkannego kakrobat~ w S%pitalu, gdzłie ~ol. Dwa razy jUlż w tym tygodnilU rewizja wywiadowca, w taldm razi'e ni,e ulega trze'ba, nie? ... Dobrzy ludzie zawsze' si~ 

.. er a ~rze onywule go o swej mi OŚCl b' J k . . t l' '" t l' A R d . k'l 'd . l Po kilku tygodnLa-c:b Rex podniósł Się' 2 Yła... <li Clę capną, to i Ja muszę za wą op, IWOSCl, ze s rze' '1... tU Zl'aI me znaj ą... b 
ł6żh ciebie odpowiadać... A po drugie... Za miał broni... Rudziaik przy,g-ryzł chle etno Wy-

F:MO n~wa mu podejrzenie. te nie był I złapani'e debie lu.rb wskazanie twej kITY· Posta,TIowił WięC. narazie powstać w ciąg-nąf <!Jo nuego flaszlkę. '. ; 
to b nl~%częśh.wy wypadek. lecz uplanowan.a J'ówki wyznaczono naO"rodę w sumie t y- swp1le... - Masz ... Napij się ... 
% rodnN!. NleS%częsny akrobata przypo:m- . ."" .• .. . I R . l ń rt • 
na I9Obie, ~e owego fatalnego wieczoru przy Sląca złotych... TY'Sląc złot~-ch to dZIS Z trwoznem bimem serca czekał na ex ~poJrza na smu me. 
1ll1ie ~tał Jo.n.ny. który raz ju~ był karany za \ ładny grosz... Niejoedn,ego skusi talka da,lszy Irozwój wypadków. Ale za sw- , - NI:e mogę ... 
k.ra~zle:illru t d' h R 'ł d przY'l1ęta... Musisz to micć na wbdoku ... pą znowu panowała niezmącona cisza. I Rudz.lak ~,pojrzał na zwrsające rę'ka-
ku. °Czuł się ygi'eJ:::k tle e:'ś,;~~cl koł°egCl~: l RudziaJ~ zv.:ie'Sił smu!nic głowę. . . Cóż. to. do diab.la!... Albo. tam kto.ś \~y i zrozumlal. Sam mu IJ)OdsU!I1ął fIals2 
Miał wrażenie, :te len niellotrzebny. - Ja Clę me wyg~n~am ... Po przY'Ja- J'est, WięC czemu me wy'ch{)ldzl, albo nI- kę do ust. . . 

Staniecki namawia ją. by zrezygnowała z cIelsku radz.ę... kog'O ni,ema. w takIm ra;zile skąd te szme- Rex pOCIągnął kl'llka lY!ków. Splunął 
Rexa. lecz ela nie chce o tem słyszeć, - RozU!Itti,em ... _ odparł Rudziak _ ry?.. i otrząsł się. 

. Tymczasem do ~ta~lecklego zwróciła się Dziękuję ci... Al,e, gdzie:by się tu, -psi-a- Rudziak nie mógł spokoj-nie UlSiedzieć - Mocna ... W glowie się kręci ... 
dawna Jego przYJaCiółka. Rega S7:y~ska. krew ukryć co? na zi·emi Podrtmtrało 0-0 c-o Chn'I'-I"" - Już? ... To masz słalbą głowę córka bOltatego przemysłowca Czym ona ' . ... . .Y ....... '" y. p ". . .. -
mu wyrzuo/. te nawiazuJo ~najomości z Właścici,el 'knaj,py poskrobał sdę w Chciał wYSlUlnąć głowę, ale powsbrzymal . rzyglądal l Się sobie nawzajem z 
.• cyrk6wką'. głowę. się szyhko... • Wielką uwagą. Rex nie podejrzewał s'w'e 

E · Po uCleclc~ Ren Staaiecki namawia - No, mOieby się coś znallaiZlo .. _ Tymczasem mijały kwadranse. go kompana o zamordowanie tego, któ-
lę, aby opUŚCiła cyrk. R d . ~. t ' • '_1, C' , . . t f . d k ł ry b ł O ... I S d· t • Ela po długich namowach przenosi się z Ul ZlaJl\. pa rza1 nan JdU\. na swe-go oraz laSniej s awa o SIę o 'o a. y ~glS Jeg? rywa em .. · . ą Zl" ze 

cyrku do pałacu Stan4eckie~o, gdLIe rolZpo- wybawcę. I nag'le - znowu szmery... ~udzlak Jest takIm samym włóczęga 
-czyna się dla mej nowe tycie. "Czrny Sokół" - j.ak nazyWano po~ Niej tym razem jaldeś powolnie kr-o-. Jak on. 

Ojciec llamaW'M Edmunda, aby zerwał wsrechnie właściciela knajpy - był o- ki... Ktoś zbHżal się do szopy ... Powoli, Ale Rudlialk nie miał zaufania do tę-
.' ~. cyrkówką. i ożenił się % R.egą . Szyb!>ką. pfekunem i \vydowawcą WSZY'stkich zło ja.kgdy'by obawiał się, że kogoś splo- go bezrękiego włóczęgi. Ciągle mu · SiC 
. gdyi to mu le.!t J)otrzebne do l.ego .'nteres6w. d:zi-ejaszków i bandytów z całej Bralg1 i szy... zda wało. że coś Się kryje w tej niespo-

Pewnego Wieczoru, gdy slednała w sa· k l' K' l . d'ć dl R d . k ·t . d i .. I M' l Ił " loniku z książku na ko-Ianach, 100kaj T-amel- O ole. aze emu ulillhał dora Zl , a . ,li z'a przycza1i Silę dlO ewentuaJ- z ~waneJ WllyC e. oze wys a go nR 
do wał przybycie Jakieiś pani. każdego miał jakiś pomysł, a wtajemni- nego skoku... ZWiady? 

By ta to' Ref{? Szrb~~a .. kt6ra uprzedzifa -czeni twiel"dlzi1i, że wcal'e nieźle na tern Kroki stawały się coraz bliższe... Może zaraz przyjdzIe tu policJa?. 
E1~. teStameckl z ma Sl~ zeni I wyg~ała ją wychodził, bo mial jUlt na_Pradze dwie Nagle - wychyliła się głowa... Mierzył więc gościa nieufnem spoj. 
lIa poddasze. edmtlnd po przy]ctdzle po· l .. R cI. • k ... k ł . . M'l . R b d" . 
twierdził te smutną dla Eli wiadomość (aml,emce... -u. ZIaJ JUz rue cze a... l zemem: l czeme exa ar zIeJ les~-
. J!dmund Staniecki należał do ko~itetu .- Pocz~kaj... M.am ~oś dla .debie.:. Czy nie ?yt? mu teraz wszystko je- 4ze ZWlękSlył<? jego <?b-~wy... . . 
b~norowego. urz:\dzaiącego wielki konkurs fa.me leg-~tS<~o ... NIkt Clę tam n!e z·?aJ: dno? ... Rzucą Się naoślep. Rozglądał SIę . trw_ozme na wszystkIe 
p'ekno~cI na całą Polske. Na konkursie tym dZle... WezmIesz trochę chleba lwodkl - Czekaj ... - syczał morderca. _ strony ... \Vreszcle nie wytrzymal. .• 
m
k 

lała być wybrana Królowa Piekności. dla i pójdziemy... Czekaj ... Ja cię ... Ja cię zduszę.. Podniósł się .•. 
t6rel różne towarzystwa przeznaczyły R d . k . d t b' d t M' ." d - " . . h '1' - N . A t ? ł!tczną nagrode w sumie 50.000 złot ch. 'U Zl~ me a so Je wa razy ego Imo IZ o 'ra:zu w pierwszej . c WI' l o. ~a mnie czas .. ;. y co .• 

R g Sz b k t . y I . powtarzac. "Czarny Sokół" wY'Prowa- zyskał przewagę nad swyrm wrogIem, 0- - Ja SIę trochę przesplę .. · Calą noc 
e a y s a 5 ara Się o uzys (linie d '1 t -l mi d ; . ba . ł . . l d 'h '1 . d' t t I bladz'łe S .. t pferwsu; nagrody na konkursie piękności. Zl gO y n~. rzw"am~... , Wla SIę, ~e a a I.; WI' ę pa me s rza ... : . I l!I'" enny Jes em.... . • 

uliczny fotograf wysyła za pośrednictwem - Ostrozme... UwazaJ 1 chodz za Ale zamIast WY1skzału roz\.egł Się bla I . r~udzlak prZYjrzał mu SIę uwaznle ... 
n~ładu ,f0tograf'c:meg{) ,,Aida". fotografię mną... . galny glos: I Mimo wszystko bal się również wyjść 
Eh rówDIeż na ów ko~urs. ZdjęCIe to do- Szli dtU!go oby1dwai niestrudzeni. Kil- - Panie ... nie zabijaj ... puść pan.. z szopy ... 
konane zOGtało W cU&le,fdy Ela po opu- k . I' t l l' . • l źlI R d'ak d b' l N d' .. C S kół" d' uczeniu pałacu błąkała lilię po ulicach sto a il"azy mmę l or m eJowY, az zna· e 'li ZI Z ę la... apa męty me bm "zarny o uprze za go. aby 
Iicy. - s.ię w· polu. .,Czarny Sokół" zaświecił nił się wcaJe.... w dlień nosa nie wysuwaJ... Mogą !:!,O 

Tego samego dota Ela %o.dała arento-. latairkę i rzekł: PaJdł odrazu bezwładnie na ziemie zJapać ... Więc co zrobić? .. 
towa,na. ~ ~omi.sarlacie do,!iaduie się k~ - Jużeśmy dobrze wyszli... Teraz jak manekiJn i tylko prosił, aby mu nic t I nagle wpadła mu do głowy zba-
swe.mu Wielkiemu . pr%eraŻenUl, te IIb · e~łel t d r -(7 • b' w· d . I li śl . 
nocy Edmund Stameeki zoołał za:nO>rd(}wa. pros a ~o!ra... z e.,C? nie .zro lono... YWla owca me \\ enna my. .... . . 
ny i %nale%iono przy nim jej eztyl~t. Po kilkunastu minutach zatrzymali brom łby Się w ten sposób... Przebrac S ię w stróJ Rexal.. Nie po-

. Pozałem w walizce lej znaleziono po. się przed jakimś bu d Y'nkiem. Byfa to A może to podstęp z jego strony?... znają go wtedy tak łatwo .... Doskonała 
I!:rwawlone rę~awice. ZwYkła. otwarta szopa, oddalona od dro RudziaJk spo,jrzał na swego wroga, myśl!·. 

Podczas konkursu Ela I Rega Szybsk~ gi odcięta niemal od świata... którego dągle jeszcze trzymał mocno I zwracając się do akrobaty. rzekł' 
otrzymały po równej ilości głosów. Eh ' Wf' tu k ł C dl N" ' . . . 
bronił zaciekle wielki jej wielbiciel. artysta- -" az ... - ITOZ aza "zarny za gar o... ... . . --:- Je pytaj o nIC, tylko rozbiera] 
malarz Grześ Stega. Sdk6ł . Dlaczego SIę me brom?... Spojrzał I SIę. Jazda!.. 

Szyb ska zamawia ~ Stęgl sw:61 portret, Weszli obydwaj. Szopa była PUlS ta. zrozwmiaL. Jego ry'Wal nie miał rąk... Rex spoirzał nań zdziw' ny: 
chcac go w ten ~pos<?b przekupIĆ. lecz ma- - Widzisz - tłumaczył mu właści- - Psiakrew ... - splUlnął morderca, - Dlaczego mam się rolbierać.?. 
larz. pałający miłOŚCIą do ell. którą zna . l k' T I' t .. t wtnn. . f' . 1 ' . ku M' '1 · . . .. 
tylko z fotografii, nie chce o tern słyszeć, cle ·n~JPY. -:-. a 1Xl:e.Je~ mOJe 1 a szo .Y ' .... t1szcza.Jąc O> IClirę z z.e aznego USCIS . - OWI em .prz~cle . - nIe prtaJ .IJ 

Pewnego wIeczoru Stęga poo.słuchuje w pa ~oJa. Nle,Jeden JIU'Z Się ~ ukrywał swych rąk. - Czemu Sl~ tu pętas~?... nIC, ty~ko rO,~ble~a] S i ę. ro~um l esz.?. 
ku.jpie rOl:mowę dwuch drabów % ktÓ':'ych długI czas ... Bo :komuhy na mysi Wlpadło, Rex - bo to on był, Jak łatwo Się do. Dos,tanlesz mOJ ubIór ... W t\\'Olm będz i l' 
jeden przYl:naje się po pijanem~ do jakie- że W tej szopie ktoś się uikn'wa. co? .. myśleć - od1sa:pnąl i odrzekł: mi lepiej do twarzy ... 
goś morderstwa, za lclóre odpowi.v.ła nie-I K.to tu ,,:ogóle pr~ycho~zi?... .W dzień I . - J~ tu jiU!Ż od dwuch dni s)11pi~m w Rex wzruszył ral!lion~mi . I 

WiT:g:Y:~~~~~. wieczoru Stęga udaje się · nIe wvła~ st~d: NIech Clę r:dc me obcho- t~J s~P1e... Ale tej nocy zbł~dzlłem... -: Ale saf!1 ~r~ecle me mogę.·. lNie 
pnypadkiem do "Cvrku Guliwera" i na- dzi... NaJwyzeJ W nocy moz.esz nos wy- Sił n.le marm... Całą noc blą,ctzllem po rozb:erałem Się JUZ od dwuch tygodJ1L .. 
wi~uje :znaiorno~ć z klownem Friko %wie- sunąć... Ale dl{) knajpy nie wchodź ... polach... Dopiero nad ranem, gidy za. Rudziak ściągnął 'leń odzienie i \\fin­
r%a . się. pr;:ed. nim: OIpowiadają,c o ewej nie- Zapulkaj trzy razy w Oikno, to wYjdlę na częlo świtać, odnaJlazłem właściwą dr<r żył mu swoje. W ten sposób przebrany. 
szczę§hwel mlłoś~l. d • gę Pod h d ł kł.~ś h dl ó . . Rega "WYnaięła dla Stęg! mieszkanie w wor... . •. . ... C !() zę, s yszę - ' uv c ra.. wysze z szopy, m .WI~C: . 
śródmieściu. - Dobra ... DZIękUJe ci... -odpa:rl u- pie... - Serwus. przYJaclelu._. Postarartl 

S1ęga angatuje Ru<hia.ka w charakterze 
poolugacza nie wiedząc o tem, u jest on 
mordercą Sta.neckiego. 

Rega dowiad~e się o tem I prosi swe· 
go ojca. z którym spotka la sie w "Adrii'" 
aby wystarał sie o posade dla Rudziaka, i 
wzi:\ł go do siebie. 

Nadszedł dzień rozprawy sądowej. Ste­
ga bawił wówczas w Zakopanem. 

Ele zoslała ska%an·a. W chwilli ogłosze­
nia wyroku prlZybywa do sądu Stęga, który 
poznaję Elę. 

TymcL3.;em Rega ściąga do siebie Joo­
nego. posl ugacUl cyrkowego. 

Grożąc mu więzien1em, :z.mUSLa go d{) 
złożenia w U l'zęOzie Śledczym zezna.nia, w 
myśl którego Ela miała się wygrażać, źe za­
m()rduje Stanieckie~. 

Stęga udaje się na p()S4l:ukiwania Rudz.ia-

ka'Tymczasem Rudz.i.ak przy~~a d<> Wa-~­
sawy i odwiedma swych p.!1ZYJaolół w knaJ­
pde. 

radowany Rudziak. - Ja ohrrupałem? - zdziwił się R'll- się tu jeszcze wrócić ... 
"Czarnv Sokół" uśdsnął mu dłoń t dzlak, 'który był nawet zadowolony, że - Dowidzenia ... - odparł Rex i pb-

wYszedł. Rudziak po jego wyjściu roz- znalazł talk bezp.iocZllliego kompana. lożył się na z iemi. ' 
łożył się \VYIgOdiI1ie na zi<emi i zasnął. - Jeszcze jaJk!... Słychać było na Był już przyzwyczajony do 'te~ '( \ 

Był zmęczony całDdziennem tula- sto kroków!... Nie byłem pewien kro twardego łoża... - - .... 
niem się PO mi,eście nic więc dziwnego, zajął mój p'o!kój w tym hotelu ..• 
że zalTaz zasnął ... 

Ale Rudziak miał cZlUj,ny sen. Sza­
rzało jUlz zlekka, gdy posłyszał za szo­
pą jakieś szmery. Zerwał się na równe 
nogi i wtedy szmery 1)rzydchly. 

Morderca Stanileckiego struchlał. Wy 
raźnie słyszał ciche stąpania za szopą. 
Dlaczego nagle wszystko przycichło? ... 

Szopa była otwarta. Poprzez braku­
jącą ścianę wdzierał się chłodny, ranny 
wiatr. 

Rudzla:k skulił się cały W kłebek, 
przygotowany do skolm ,i czekał.. 

Cisza ... 

Rozdział trzydziesty trzeci 

Zdrado '1 

~uą'liak ni~z~go się teraz nie bal. i zapukaJ trzykrotnie w oknG. 
Czuł SIę pewmeJ~~~ w tern przebraniu. I Nikt jednak nie odpowiadat. I<udzi~\ 
Mógłby nawet. POJŚC .na Króle.~Tską d? zapuk~l P?raz drugi, ale i tym razelb 
tego ?ozorcy I .taJk nIe zw.róclhby nan odpo~ ledzlato mu milczenie. Dopiero za 
uwagI· Wczorajszy WYWiadowca nie trzecIm razem prze'l okno wychyliła si~ 
poznałby g-o napewno. rozczochrana głowa jakiejś dZIewczy-

Ale wolaJ już z nim nie zaczynać lny. . 

Udał się .do ~najpy :,Cza~nego Sokoła". (Dalszy c.-ąg Jutro) • . 
StoSUjąc SIę do zyczen gospodar la, • 



·~(ie, je... W 
.. niezwykly rekord pobił asceta hin~ 

duski w Allahabad. Postanowił on przez 
40 lat pozostawać w pozycji leżącej na 
sznu 'ku roz';Hlgniętym między dwiema " 
palmami, pIzyczem zachować zupełne . 

~~c~:~~e·ś~~g~:!~i~ieal~~~e~ .. ~:~;Ó Jak sia Z -edza muzeum naukowe w LondUn-
latach zmarł. Przez cały' czas jed,nak .. JI 
uie schcdził z liny i nie przemówil ani (sb) 'J.e~ną z największych atrakcyj powiednł mechanIzm i zapalIło światło WięC zasadniczo przybywający niczego 
stowa. (sb). w Londyn1e jest obecnie muzeum nau- na korytarzu. I jeszcze nie zobaczył. a już zostal OCla-

•.. nie wszystkie djamenty są pocho- kowe· W muzeum tern niema jakby się Dalej z.nów czeka przybysza nie- i rowany zdobyczami nowoczesnej tech· 
dzcnia ziemskiego. Uczeni wYkryli te zdawać mogło, starych. nieużywany.ch spodzianka· Drzwi w ~ońcu korytarza' r..iki. 
drogocenne kryształy również w wiel- już maszyn. k!tóre zostały tu złożone są zamknięte. Jednak wystarczy podejś~ Najpotężniejsze wrażenie wywie~(\ 
klm meteorze, który spadł niedawno w po cam{Ow~tem zUŻyciu ich. na dwa krOkI, aby drzwi automatyczni.e owe nagłe otwarcie się drzwi jakby na 
Uralu. (sb). Muzeum to. zbudowane jest w spo- i bezszelestnie otwarły się. W tej ChWl- wezwanie "Sezamie otwórz się". Dalej 

... golem okiem można oglądać w sób r~eczywiście niez~~ły. Pr.zez wą- li bowiem dało nasze przecięło . wąskiE, (zekają zwiedzającego nowe dziwa. 
pogodną noc 2.000 gwiazd. ską steń prowad.zi weJścle do PI.erws~ej p~smo nIewIdzialnych promJenl 1 wpra~ wśród których największą roit; 0dgry-

... od czasu wynalezienia sztuki dru- hall .wY~tawoweJ. Koryta~z ten. Jes! nie- wdo w ruch Inne maszyny, które ołwo- wa komórka fotoelektryclna. cz~'li "e­
karSkiej, wydrukowano 50.000 mUJo- oświetlony 1 każdy z lękIem kieruje S1ę rzyly. drzwi przed . przybyszem. Jedno- lektryczne oko". Jest to uniw~r.salny 
nów książek. (sb). w. tym 1derunku. Wystarczy jednak 'aD- cześnie gaśll1e śWiatło za zwiedzają- robot. OtwIera on drzwi, lICI}' n1erilko 

... nie wszyscy murzyni są koloru b~ć pierwszy krok :- aby automatycz- cym, a po przekroczeniu progu drzwi przechodnIów, lecz również paczki. na­
czarnego. W Manoremango, w wscho- Ole. zapaliło się śWIaUo w ko~arzu. automatycznie zamykaj~ się. szkl z mlekIem, jajka ładowane do 
niej Afryce, mieszka szczep murzyński ZW1edzający dopIero później dow1adule I Za następnym krokiem przerwana skrzynki, sprawdza, czy Jajka są świe­
który ma skóre prawie tak białą jak się. te w Jednej ze ścian ukryte jest zostala nowa wiązka promIeni, a auto- że ł w razie ujawnIenia zepsutego jajka 
e ropejczyk. (sb). "oko elektryczne", które "zobaczyło" !1?-atyczny licznik,'zarejestrował przyby· daje znać dzwonkiem. 

... mieszkaniec Stanów Zjednoczo~ przechodzącego. wprawiJo w rucb od- c:e nowego gośC1a do muzeum· Tiłilt "Oko eleMryczne" alarmuje w razie 
nych, B. Lawrence, nie posiada ant Jed ' wtargnięcia z.łodzIeja, jest w staniC 
nej kropli 'własnej krwi. Dokonano mu &.. ~ 1e..11 włączać w ruch maszyny, zapalać świa-
już 50 transfuzji, tak te własnej krwi' aO sflar.,,,,, ,~ i~ Hi~J· rOlodlJ tła na ulicach i spełniać nieskończoną 
nle posiada wcale... tI ~ ilość prac· Komórka fotoelektrycwa 'lJ-

... naJmniejszą floto posiada Panama. 1I1uproOJo eflspedU';jj no dno morsflie stąpiła również telefonistkę. 
"Plota': ta składa siO z jednego statku ~sb) Przed paru dniami opuścIla An~ Prze<! ikl1kudzleslęclu laty opuścił się W razie mylnego połączenia "oko 
dosł~gIWane~, przez dwuch lucht. 0- g!ję niezwy:kła ekspedycja złoż,ona z 50 w tern mle~cu na dno morskie znany elektrycz,ne" włącza płytę patefonową, 
becllle "flota ta została wystawiona ludzi. Celem tej eikspedycji, która udala nurek Arch1bald Muller. Znalazł na dnte która zawla,damia ostrym głosem .,N~: 
na sprzedaż. (sb). tlę na trzech okrętach, jest mIejsce po- morza kilka !kos z,towmoś ci i chciał je mer zajęty', alb~ "numer wyłącz.ony . 

• , łotone w rpoblitu arch1pelagu wysp He~ wYdobyć na powierzchnię, lecz został Przy każdYm st'Olsku na wystaWIe za-a sę na... mi ost brydy. zataJkowany przez rekina. W strachu po l'alają się automatyc~nie lampy '?fSkazu~ 
~u na dnl.e morskim s'P'Oc'lywać maJa, nucił skarby I kazał się WYCiągnąć z Jące, dokąd należy SIę 'L kolei sklerowa ... 

wpro adzlł związek kawalerów wJdkie skal'lby, których wartości wody. Więcej nie chciał już ryzykować potem otwierają drzwi przy we~śclu da 
angielskich Wprost oszacowaĆ nie można. Skarby te życiem. drugiej sal!, znów zapa'lają. śWlaltł? w 

{z) VI jeooem & miut lir.twa Keat leta w morzu Już od 350 lat. Inny nurek wydobyl z dna morskłe- korytarzu 1 zamykają drZWI za kazdyrn 
wprowadzona. zQfJtała o.ryg4ę.alna taksa 'W roku 1588 doszło w pobliżu tych go dwa złote kandelabry, lecz więceJ przechodzącym. . _ 
"za m~6". wysp do słynnej w dziejach walki 01- nie chcIał się na dno morza opuszczać. Całe muzeum przechod'Ll sIę bez 

Taba ta mo. zuto.owanł. jeayni. w brzymiej floty hlsz,pańsklej t· zw. Wiel- albowiem twIerdził. że prześladują go żadnego przewodnika, a mimo to jest 
.to tmku do mę.żczym i prrzewiduJ' ue. !klej Armady z ,fIata. angielską. Jak wia- duchy zaginionych marynarzy. Obecna do~ładnie o wszystkl.em poinformowany 
reg kar za owyrwaoie tych lub ioayoh domo Wielka Armada została rozgro- ekspedycja zaopatrzona Jest w nowo~ i me trzeba się nawet zapytać ,.gdzle 
orułości. Ta' ~. za pocałunek kara mliona. 73 okręty zostały zatopione, a C'lesne maszyny do wydobywania za- jest wyjście", albowiem drzwi do wyj­
wynoai 1 ł.Z}'ILlillig, łytle.t za au:ŁomobHo. między nimi stateik "florencja" na kta- topionych okrętów l Istnieje nadzieja, ~cia znów automatycznie otworzą Się 
wą wyciec2'1kę z młod, dam~ Dad.j id" rym 'Znajdowała się kasa okrętowa. że skarby "florencji" zostaną wreszcie I zamkną· .. 
kry: ~~e~~~.~~~t~ m~t~~~~ę~yna u~~ne~e.w.y.ł.owi_o.n.e •. ________________ ••• ______ • 
lamej niewiasty: w ciWU jeclne~o wi.. całej floty w c1ąg-u 2 lat. 
erora. I; W Skarbcu "P1orencjl" znajdowały 

InlcJatorem teł ~ "taby s~nlezllcz.one ilości szltab złota, pIe­
za miłość" 'est związek k.waler6w, ktc$- nlądze złote oraz kos~wności przez na­
ny w ten spos6b pr&gq odatruzyć IWO czone dla brata króla hIszpańskiego. za­
łeh .członków od ad01'OWaala młodych mieszkałego w Flandrii. Wszystkie te 
pan.ten, a w aczeg61a0śd od zawłeMnła statki zatonęły. 
małżeństw. Próby wydobycia zatopionych. Slkar-

System tec uatakowały oo.zyw1'cle h6w 1>odję.te zostały tuż w ubiegIem 
wszystkie mie;'scow. paamy, które stuleciu jednak nie dały ooe }{lonkret'­
oświad<:zyły. ił ~aJI1QZ8.6 będ, ta-kl~ na nego wYnLku. Wśród mieszkańców tleb­
mao~ć WlSzel.k4mi ro'ZlprON~h.tymi 6rod ryd panuje pr.resąd, te kto odważy się 
kami. 'I ,. ~ .:,; po nie sięgnąć - zostanie ukarany. 

Czy có ka b. attache niemieckiego w Polsce 
wplątała w afer., szpiegowską oficera angielskiego? 

(sb) Przed miesiącem cała Angilja r Ponl.ewat niektóre daty z pobytu jej 
poruszona była sprawą młodego oficera w AngIjl l w NIemcz.ech pokrywały się 
Stewarta, oskarżonego o sz.pl.egostwo z danymi aktu os'karżenia - cała prasa 
na rzecz Niemiec. Stewart został podob~ angielska uznała, że ona właśnie jest 
no wciągnię do akcji szpiegowskieJ ową tajemniczą niewiastą. 
przez młodą nlenikę, - imIeniem Maria Glosami prasy angIelskiej poczuł się 
Lyisa.. ·naJbardzlej dotknięty sam Rintelen i w 

NazwiSKO fej było nieznane. Po pro- czasl.e ogta-tn1ego swego pobytu w An­
cesle cała prasa angielska postanowiła glJi zaprleczyl kategorycznie. jakoby 
zbadać dokładnie, ~to był ową tajemni- .:órka jego wmieszana byla w tę aferę. 
c~ą niewiastą. Po żmudnY'ch poszukiwa- Obiecał nawet ż.e poruszy niebo i zIe­
nlach ustalono wreS'Lc1e, ż.e córka szefa mię, że zdradzi nawet niektóre tajemnI­
kontrwywiadu nlemLedóego z czaSÓw ce kontrwywiadu niemieckiego - aby 
wojny, k,tóry był między innem! alt.ltache dowieść, że córlka Jego Istotnie z Ste­
wojskowym w Polsce --. Rlnt~lena '- wartem nie mlata nic wspólnego. 
nazywa sie Maria Lwsa. 

qJoflier;~, fl'ór~ si~ 
!1o;ouiojq 8i~ one OJ morzu 

(BS) Najmniejszemi larn1{Pkami na lwie- właściwościa.ch świetlnych, wówczas 
cie - nazywa dokt6'1' NeW'too Harvey, moimaby traktować je masowo, jak ato­
małe świetlne bakterie, zna~dUljłl-Ce się my i molekuły. Światło, wytwarzane jest 
prawie wszędzie w naturze. przez te żY1ieJtka drogą chemic2mą - dla 

Często pojawiają się one w morzu, tego też po'S~ujemy się odczynnikami. 
lecz lIl~e Wipływają one bynajmniej na je- Jakkolwiek bakterie świetlne istnie­
go fosforescencję. Są one tak malutkie, ją w morzu, to pojawiają lię jedynie_ 
że pokzeba ich byłoby aż 40 miljonów wówczas, gdy wysŁępuiią masowo na ja­
na wypełnienie jednego małego żYliartka, kiejś martwej rybie i dopiero wtedy, 
zwanego "Nctiluca", które właśnie wy- można zaobserwować zjawisko świece­
wołuje ?;jawisko świecenia mórz. nia. Wy.gląda to wówczas, jak gdyby ca-

Ażeby uprzytomnić sobie, jak drobną ła ryba pło.nęła w ciemnościach. 
jest ta bakterja, m1.1Simy sobie zd.ać spra Bakterje świetlne są zupełnie nie­
wę 2: tego, że w jednym człowieku z.mie- sZlkodliwe. Bakterje te można hodować 
ściłob'y się ich przeszło 40 kwacLrY'~lOn6w na właściwej pożywce. Kolonje ich błysz 

Wyobrazmy sobie - pisze profes-or czą jak gwiazdy. 
!ła-rvey - wiele trudności związlL1lych Pogrążone w wodzie, da1ą złudzenie 
Jest z badaniem tej bak/terjL Jednakże, zimnego, niebieskawo - zabarwionego 
gdyby mo-ma zdobyć wladomości o i<:h chwiejącego się płomienia. 

15~letni Romeo i 13·IBłnia Julja 
przetyli tragedj,= mlłosną.-OboJe odebrali sobie tycie 

(z( Pisma paryskie opisują tragedję ra zamieszkała w Jednym z hoteli pro­
,nowoczesnych Romea i Julji W osoboch· wadząc OdOSObniony tryb życia aby nie 
1S-letniego Leona. Dieu i 13-le'tnlej Be- rzucać slę ludziOm w oczy. IdyHa ta 
a/tr:fC'lY L., zwłoki który~h znale~lono trwała 2 tygodnie, aż wszystkie zasoby 
w lednem z drugorzędnych hotelq w pi·eniężne zostały wyczerpane· Wów­
Bordo. czas dzieci, nie chcąc wracać do rodzi­

. ~eon I?Ie~ jest SY'llem bogatego wła- ców, pOłOżyły kres swemu wiośniane-

ił powstały oberz· e ,- lil-BZdY'. ŚCI'Glela WlTIn1c w oko!i~y Bordeaux, zaś mu ŻYCiU, wYpijając większą ilość ja­
Beatrycza cprka, mieJscowego mera. lcie20ś trujące~w płynu. 

Spotk8nłe syna "trzech królów" z prawdziwym królem SP.ot~anLe obojga okazało się dla tych W ten sposól.l t'ragedja wsp.ółczes' 
dZieCI zgubnem, ogarnęła Ich bOwiem nych Romea i Julji znalazła swój smut-

'(z) Na początku xm stulecia ober!e I tych zala'odów, w których zatrzymy- gorąca mIłOść I stosunek Ich stał sIę nv epilog. 
i gospody. w których m.rżna hyło prze- wali się nawet panujący książęta wkrótce przedmiotem rozmów I zgor- • M hi *lWfWJl&iIlrU fWUIM 
nocować, nie były jeszcze znan.e. O jednym z królów, który zajechał szenia miejscowych plotkarek. 

W owych czasach podrMn:'cy l pąt- pewnego razu do takiego zajazdu.opo- Dzieci pomimo to spotylkaly się stale H,-('toria j~bi"h m~ł 
nicy wstępowali do kJl'asztorów- gdzie wrladają następujący żarcik: Pewien mto na ulicy. w ogrodach i na da1ncingach. II )Ilł, unl ~ . !!.f,;D. 
Im ud7lelano chętnie gościny. G"ścinni dzieniec, SY111 właściciela najstarszego w Beatrycze ClęSto opuszczała lekcje, aby WASY KRóLEWSKIEJ GWARDJL 
braciszkowie hojnie udzielali jadła i pl- Europie zajazdu p.od nazwą "Trzech zobaczyć się z.e swym uk'ochanym. Aż Przed pół rekiem kr61 Jerzy V-ty w cha-
cia wędrowcom, nie żądając wlamian królów" przywitał przybyłego cztonka \vreszcie ,.opi-nla publiczna" zbuntowa- rakterze pn!lr.ownika konnych gWaldzistów wy_ 
żadne~o wynagrodzenia. Ponieważ po- domu panującego następującymi slowa- ta się i rOdzice oboj2a postanowilI roz- raził życzel!.ie, ahy WfJ.7.yscy niżsi l!unkcjonarju­
dl óżnl nie chcieli nadużywać tej gośc1n- mi: ł~czyć Ich, posyłaiac do szkOły w 2-ch sa:e oraz ofi:-erow!e Dulku ne~i1i wąsy. :Życzeniu 
no~ci, Z cza cm poczęto opłacać pewne "Panie, jestem synem ,.Trzech kró- różnych miejscowościach. króla siało się za<!oś~. aoo ~wardz!stów ZI~puści_ 
drobne kwoty zarówno za nocleg jak i 1ów", - Trzech królów? - zapytal Gdy wiadomość o tern d{)szła do lo sobie wr.rsy. Ale w<:~y nie chcialy ulec ka­
za jadło. \V ten sposób powstały stop- gość. - Ja zaś jestem synem zaledwie zakocl1anych, postanowili OpUŚCiĆ dom pryS(}wi króla i wyrorły tylko na 350 obliczach. 
niowo oberże. w których początkowo jed~eg? ~róla. Znajomość z panem przy I rodzicielski. Leory Diet! przed wyja.zd~m I Dz!enDik~ze tluma<:7.ą to wiekiem gwardzistów, 
gromadziła się przeważnie wędrowna nosI mi. m.ez\Vykły . -laszczy,t, - z~k.on- I 7:1br~1 z kasy o~ca pewną sumę PIel11ę-j ktorzy mimo ro:tkazu króla nic prócz; lekkiego 
bolota. czyI kSla,Zę I ustąpIł Sytl1<OWl właŚCIciela 1 dz! i wraz z dZ l ewczvnką udał się tak- puszku nie Sił w stanie wydobyć ze s~vej górnej 

Z czasem jednak przekonano się do zajazdu przejścia. sówką do Bordeaux. Tu młodociana pa- wargi. 



Poludnie-a P,ółnoc 1: 0:0) 
Nieciekawe spotkanie reprezentacyj 

dzielnic ligowych 
dwuch 

Trzeci mecz footbalowy rep1'ezenta- I Dopiero po uzyskaniu przez Pazurka Po powyższych zawodach kapitan 
cyj Północy i Południa o puhar honoro- bramki w 80-ej minucie, gra ożywiła się. llWiąZlkowy PZPN-u p. Kałuża będzie 
wego prezesa PZPN du Centnarowskie SzczegóLnie reprezentacja Północy miał bardzo utrudnione zadanie przy u­
go ścią.gnął w dniu wczorajszym na bois rOZlpoczyna energicznej atakować lecz staleniu reprezentacji na mecz z Belgj" 
ko Pogoni katowiokiej około 6 tysięcy. bez efektu. gdyż spotkanie nie dało prawdzi.wego 

Niestety licznie zebranych widzów Na mecz przybyli specjalnie gen. obrazu sił ligowców, którzy w obecnej 
spotkało przykre rozczarowanie, gdyż Boncza Uzdowski, gen. Mond, pułk. Gla swojej formie nie o wiele przewytszajĄ 
gra była wybitnie nieciekawa, stała na biszm, oraz wicewojewoda śląski dr. piłkarzy A klasowych w takich Ookrę· 
niskim poziomie i nie mogła nl·kogo za- Saloni. gach jak śląsk lub Łcdt. dowolić. __ .. _______________________ _ 

Rep<rezentacje o,bu dzielnic uległy 
nien:tal w ostatniej chwiH z.mianom. 

W P6ł.nocy ZA/brakło Cebulaka i 
Szallera a w prze ci,WIIl ej stronie za-
wiedli OtfinowSlki, Kotlarczyk I i Kos­
sok, którzy nie wyleczyli się jeszcze z 
m~C~\1 Cracovia - Wisła i nie byH w 
sŁanie wziąć udziału w grze. 

Talk z jeooej jak i drugiej strony za­
dowoliły jedynie obrony. 

Z j)Omocników najlepsi byli Kotlar· 
cz)"k II, Janczyk i Badura. 

O ile chodzi 00 linie napadu, to te wo­
góle nie istniały na bois'ku, tak że trud­
rto kogoś W)"r6:t.nić. Napastnicy jednej 
jak i drugiej strony udemonlkowaH wy­
bitnie słabą grę. 

Drutyny wystąpiły do gry w nastę­
pujących składarh: 

P6łnoc. Fontowirz, Martyna, Buła. 
now, Peg:ta, Szozepaniak, Jańoz)'Ik, Wy­
p~je'WlSlki, Rusmek, Nawro-t, KryśkiewicZ-t 
Nowacki. 

Polldnle: Alba'ński, Py~hlewski, Pa­
ią1k, Kotlarczyk II, Badura, Zorzycki, 
Ul'I'ban, Gemu, Smocz0k, Pazurek, Wło­
dal'lZ. 

Ja.k jtit zaznac:zyH.imy tra była wy­
bitftle nieciekawa. Do 80-ej minuty za. 
wodów obie cirutyny kop ły piłkę ea. 
myili przewodniej. 

Bieg kolarski 
dookoła Slzaska 

W dniu wczorajszym roze~rany zo­
stał bieg kola.rski dooikoła Ślą.ska na 
przeshrzeni 145 kim. o puhar tygodnika 
Raz, Dwa, Trzy. 

Zwycięstwo odniósł Dłudk przed Li­
goniem i Dudą. 

Bolond;o··Polsko :1:1 
Tłoczyński pokonany przez Timmera w pięciu setach 

Haga, 7 maia. Po zaciętej grze zwycięstwo odniósł 
(T elef. własny). w~ania1e dysponowany mistrz Holandji 

Trz:eci i ostatni dzień meczu teniso- Timmer w pięciu setach 6:2, 6:3, 3:6, 4:6, 
we~o o puhat' Davisa między Pohką a 6:2. 
Holandją zacecydował już o przegranej PczosŁały do rozegrania spotkania 
Polski aczkolwiek rozegrana została Hebda - Hughan odbędzie się dopiero 
wskułeIt deszczu tylko Jedna gra poj~. w poniedziałek. 
dyńcza. Wynik ten nie ma już Jednak więk. 

wskutek ulewnego deszczu rOozpoczęło zwycięstwa Hebdy mecz Jest dla nas 
Spotkanie Tloczyński - Timmer I szego znaczenia, gdyż nawet w razie 

się dopiero o godz. '6.30. przegrany. 

Kroków··8Iq (~:O) 
Nudne zawodu DDi~dzgD1li .. sgowe 

Zawody pllkarskie Kraków - Bląsk, 'suwa wspaniale Kisiel1ńskiemu, który 
zakończyły się przegraną Bląska w sto- podwyższa wynik do 2:0 dla Krakowa. 
sunku 3:1 (2:0), podobnIe jak wSzystkie Śląsk teraz przychodzi coraz częściej 
Imprezy PZPN-u, staty na bardzo nis- do głosu, iednak niedysponowany atak 
klm pozIomie sportowym I .. kasowym. zaprzepaszcza szereg dogodnych sy­

Do meczu tego Kraków wystąpił w tuacyj podbramkowych. Ostatnie minu­
sWym drugim ga nfturte lecz i w dru- ty przed przerwą upływają pod znakiem 
żynie Bląska również dominowali gra- przewagi Śląska. 
Cle rezerwowi. Po przerwie również przez pierw-

Sam przebieg meczu nie przepowia- szych klIka minut głos ma Bląsk. Atoli 
da] przegranej Sląska I drużyna ta dla- już w 13 i 15 minucie bramkarz Bląska 
tego zesz.la z boiska pokonana, gdyż Mrozek ma nielada kłopot ze strzałami 
gracze iej odznaczali gtIę słabą dyspo- Kisielińskiego. 
zycJą strzałową· Atak strzelał uadko Gra powoli ożywia się. W 22 minu-
j w dodatku niecelnie. de Kamaja prawoskrzydłowy Krakowa 

Grę lIozpoczyna Kraków lecz w wysuwa Kisie1ińskiemu, który pakuje 
chwilę potem piłkę odbiera Bląsk. Pr2cz piłkę do siatki. 
kilka 1l11nut uwidacznia ~I~ przewaga 3:0 dla Krakowa! 
~ląska. Kraków powoli otrz~sa Się z Bląsk prze do uzyskania honorowe-

T Ił ł ~KS 11 I prze'Wagi I prlych'yj'!: l do g:osu. W ]le- go punktu. W 30 minucie Szumiec, bram 
ury~c .... II •• wnej chw!ll Kis1el1ń'Sk\ wysuwa ZiepJj- karz Krakowa broni ostry strzał Po-

W Łod • odb • .t< i dn'· j skiemu jednak bramkarz Krakowa wy- śpiecha wspaniałą robinzonadą. W 42 
Zl • I 1,,0 I ę W lU w(lzor~ - biegiem ratuje. minucie rzut z rogu dla Bląska. Pośpiech 

srym. spotkame na dochód PZPN mlę- W 9 minucie następuje faul obrony zyskuje honorowy punkt dla swych 
~ h~<?,wym zespołem LK~-u a ~urysta Sląska. Rzut kamy zamienia ' pewnie na barw. Końcowy rezultat 3:1 dla Kra-
nu. Oble d~)'IDy wy&tl\jpl.ły z .kl'lkom.a go al Artur. I i kowa. 
rezea:'Wow~-nl1. Mecz zakończył Slę wym- Vv 18 minucie ten sam zawodl1lk o- Sędziował p. Frank nieudolnie. Pu-
kiem remisowym 1:1 (1 :1). trzymuje piłkę w polowie boiska i wy. bliczmości b: mało. 

laódź· .. Poznań 61 :51 
Kobiece międZ)'lmiastowe spotkMlie 

lekkoatletyczne Poznań - Łódt rozegra 
ne w Po'roaniu zakończyło się zwycię­
sbwem Łodzi w stosunlru 61 :51. 

Sensaoją zawod6w jest za,4ęde pierw 
szego miejsca w t.zucie kulą przez Waj­
s ÓW1Ilę , która pobiła dotychczasową re­
kordzistkę Polski Juiń<S'kł\o 

Gross - zawodowcem 

"'6r~IJDlie ~ainteresoJl)onie 
,.,ust~pem 'Wisłu ftrofzollJsflie; IIJ !Bef." 

Pr:łisa belgijska pełna jest artyUrułów, stawioell! społeczeństwa belgijsk11ego. 
związanYlch ze z,bliżającym się meczem Jest to pięrwszy w~dek. Iż ik1r61 
piłkarskim Wisła - reprezentacja Bel- Albert zaakceptował za.proszenie przy­
gjl. bycia na mecz ,aruży.ny klubowej zag·ra-

"Les Sports" twierdzi, fe będzie to nkZlnej, jalką }est Wisła, z reprezentacją 
jedna z największych uroczY'stości spor- państwową belgijską. 
towych, jakle Ikledy!kolwie'k IWrganizo- Mecz wyWołal olbrzymie zalintere.so­
wal!1o w Bel,gji przy wsp6łudzla:le Glo- wamie wŚlród emj'g"lracji polskiej w Bel­
wY Państwa i najW)'ibim.i'ejszych p1'1Zed- gjd. 

Lwów--Warszawa 1:1 (1: ) 
Międzymiastowe spotkanie piłk:>cr ­

skie Lwów - Warszawa nie wzbuc1z'ło 
w stolicy wię.kszego zainteresowan la. 

Wy.l1k meClU nie odpowiada prze­
biegowi tuł, gdyż Warszawa bezustan­
nie nier"al przeważała i p'~zy lepszej 
.'~' spozY'cii s· rz.ałowej napastników mo­
;,ła 'uzyskać wysokie zwy'ięstwo. 

Bramki 7..dOO} l •• w 10 min. Drzymała 
:" 15-~i Plzetiz:t':.ki. 

~awody motocyklow e 
w Warszawie 

Na torze Legji warszawskiej odbyły 
się w dniu wczorajszym zawody moto­
cyklowe. W grupie seniorów zwyciężył 
Wroński (Kraków) przejeżdżaiąc 5530 
metrów w czasie 2,45,2. 

Drugie miejsce zajął Gembala (Kra­
ków). W grupie juniorów zwyciężył Dre­
hera (L~gia). W m-ecw Kraków - War 
Ulwa. ZWycięstwo odniósł Kraków. 

Czas Wrońskiego 2,19,4 Franko w­
ski ego 2,19,6. 

nadużycia \V polskim 
komitBcia olimpijsk~m 

Warszawa. 6 maja. 
(B) W Polskim Komitecie Olimpij­

skim wykryto nadużycia kasowe, 0 0-
pełnione przez wieloletniego płatnego 
sekretarza centralnych organizacyj SpOl.' 
towych, p. Teofila Czyża. NadUŻYCIa 
sięgają 5,000 zł. Czyż zostal dziś aresz­
towany. 

Jędrzejowska 
zaproszona 

na tenisowe mistrzos wa 
Ameryki 

I(orespondent PAT z New Yorku do 
nosi, że w tych dniach AmerYK,ulski 
Związek Tenisowy nadesłał na ręce P ol 
skiego konsulatu w New Yorku pise\lllle 
zaproszenie dla Jadwigi Jędrzejo :skiei 
na międzynarodowy turniej tenisowy o 
mistrzostwo Stanów Zjednoczonych. 
który rozegrany zostanie w sierpniu b. 
r. w Foresthlls pod New Yorkiem. 

faTSO. - Hakoah 3:1 ( cO) 
Rozegrany w dniu wczo rajszym m~!cz 

piłkarski na dochód PZPN między Ihko 
ahem a ŁTSG zakończył s ię zWy~lęS ­
twem zespołu ŁTSG w stosunku 3:1 
(0:0). 

Obie drużyny wystąpiły z kilkom '! re 
zerwowym,L 

Bramki dla ŁTSG zdobyli: Pałclew­
ski (2) i Radomski. Dla Hakoahu - Jos­
kowicz. Publiczności około 800 osób. 

Doskonały wynik 
uzyskał pływak polski 

Pollak z Bielska, mistrz i rekornzl­
sta Polski w pływaniu na 100 mtr, s ty ­
lem klasycznym, bawiąc na studjacn \\ 
Brnie, uzyskal świetny czas 2:57 !'ck. 
na 200 mtr. stylem klasycznym. 

, Obok Szrajbmana i Makowskiego I.. 

Znany w szerokich kolach sporto­
wych pięściarz Hasmonei, Gross, opu­
ścił szeregi amatorskie i przeszedł na 
zawodowstwo. 

Legji jest to trzeci nasz zawodnlk, khhy 
w tej konkurencji przekroczył eU J'opeJ -Czwarte miejsce polaków ::i~U~~~nicę czasu, jaką stanow i CZ1S 3 

- II' flonflursie O pulior :J'Ilu§soljnieeo Niespodzłan ki 
500 obywateli polskich 

z Belgii przyjedzie do Warszawy 
Wdniu 27 b. m. wyjeżdża' z Belgji 

przeszło 500 polskich obywateli. zamle­
szkalych stale w Belgji na mecze pił­
karskie polsko - belgijskie, jakie będą 
miaty miejsce w Warszawie w dniach 4 
i .ci czerwca b. r. 

Niema Polski bez Pomorza 

W piątek w ramach mię&rynarOdO-, Zespół francuski po pierwszej turze mi strzów 
wych konkursów hipplcroych w Rzymie wycofał się z konkursu. 
rozegrano konkurs zespołowy o puhar Zespół polski startował w składzie: tenisowych Anglii 
Mussoliniego. (mjr. l<Jrólikiewicz na Mylordzie, Szos- Półfinałowe rozgrywki pań o m:strzo 

Startowały ekipy ośmiu państw. ~o I ud na .~lin:' por. Ku1e~za na Reszce ~ s~wa Anglji na ,kortach ziemnych p-zy ­
ra.z trzeci ~ rzędu ~ygrała ekipa me-, po.r. Ru7tnskl !la Roksame. Zespół pol~k~ 111osły .. sensa7YJną porażkę mistrzyn i 
mlecka, maJąc łączme 8 pkt. karnych. spisał Się WYjątkowo dobrze w drugieJ rrancj1. Mathleu, do mało znanej te:m i­
Na drugiem miejscu sklasyfikowali się turze tego konkursu, był bowiem jedyną J :stki Dorothy Roud w dwóch scl3.~h 
Włosi - 27 pkt. karnych. Trzecie miel- ekiJpą, która posiadała aż trzy parcoursy '6, 5:7. 
sce zajęli HisZlpani - 40 pkt. karnych. bez błędu. W drugim półfinal e ameryku Ira -1,::-
Polacy zdobyli czwarte miejsce - 40,S , W wyniku - zespół polski zakwaliH [len Jacobs pokonała angie. lkę Whltl ng~ 
pkt. karnych. Dalsze miejsca zajęli: 5 -I kował się do największego konkursu o ta11 w trzech setach 9:11, 6:1, 15:J.3. 
Belgja - 48 pkt., 6) Portugalja - 51 ~,1agrodę Króla. Finał zdaje się zapowIadać zwycięs-
?kt., 7) Irlandja - 68 pkt. Łwo angielki Dorothy Round. 



W dniu 1 maja w Londynie o ył się wielki pochód robotników. Na zdjęciu wi­
dzimy ich, gdy idą w kierunku Hyde-Parku, pod osłoną policji konnej, która 

miała zapobiec ewentualnym wykroczeniom. 

Dzień 1 maia upłynął w Wiedniu bardzo burzliwie. Na zdjęciu widzimy oddzia­
ły wojskowe, utrzymujące na ulicach miasta porządek. 
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B. premier francuski Herriot zaproszo­
ny został na konferencję do Waszyng­
tonu do prezydenta Roosevelta. Na zdię 
ciu widzimy Herriota z wizytą u Roose­
velta - z prawei stoi adiutant preZy-

denta Stanów Zj~dnoczonych. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

Do Londynu przybyła w tych dniach delegacja nawpół dzikiego szczepu arabów 
Ludzie ci ze zdumieniem oglądają nowoczesne środki regulacji ruchu ulicznego. 
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Zgodnie z tradycją, w Londyn'e odbyły 
się w roku bieżącym wybory królowej 
maja. Plebiscyt wybrał na to stanOwi-

sko U-letnią Dorls Clarke. 

względny. ważną konferencję. Nie mógl więc na-

uloer ~elelono. 
Dyrektor okaz al się rÓWll1 ież bez-I J ak się okazało. dyrektor odbywał 

Po kf,Jku minutach Wiktor 'powracał wet zdać mu raportu. 
do swego biura z czekiem, który otrLY-,' PrLez kilkanaście minut mózg jego 
mal ąd s~efą· . .. praco wal nieslychanie intensywnie. Nle-

- Panno Ploro. tak dalej być nie 
może - denerwował się Wi'ktor, spo­
glądając na uśmiechniętą twarzyczkę 
swej uroclej towarzyszki. Znamy się 
już od trzech dni, a do tej pory wlaści-
wie nic o pani nie wiem. Jak się pani 
nazywa, gdzie pani mieszka? Przecież 
ja już o sobie wszystko powiedziałem. 

- A ja wolę otaczać sę mgłą ta­
jemnicbości! - roześmiala się głośno­
To znacznie ciekawsze· 

- Więc znów nic? - spytał Wilktor 
ze smutkiem - Ale spotkamy się dziś 
w naszej kawiarence, prawda 

- Właśnie, że nie Wiem. Podam pa­
nu mój numer telefonu, to już przecie~ 
ooś znaczy. Proszę zadzwonić pod nu­
mer 23-75, o godzin1e piątej po połu­
dniu. Ale punktua'lnie o piątej, bo to nie 
jest mój telefon i później mnie pan już 
ni'e zastanie. Zapamiętaj pan numer 
23-75, to jest cena pantofelków, wYsta­
wionych w firmie MiHer! 

W tej chwi'l1 zatnymal się autobus. 
Wilkt-or wYskoczył z wozu, żegnając 

się szybko ze swą towarzyszką· Nie 
miał już an~ chwili clo stracenia· Od 
dziesięciu minut powinien byt siedzieć 
przy swym biurku w biurze. 

Gdy tylko znala'Lł się w biurze, s~ę-

gnąt po notes, by zaJpisać numer tele- ~o :drodze ~~tor nagle uśwIadomIł szczęsnemu mlodzieńcowi aż zakręcilo 
fonu. sobIe, z~ z~po,mnlalnumeru t.elefonu Plo- i się w glowie od r'ozmai'tych cyfr. 

Lecz w tej chwili wezwano go do ry. ~a Jaklms zegarze .wyblło w~ół..do· Na nic się to jednak nie zdało. Za-
szefa. pląte~. Powstalo mu WIęC zaledwIe pól den numer nie przypominał nawet \Vła-

Czyżby chodziło o spóźnienie do pra godzrlJ-y czasu. . . . ściwego. 
cy? - zaniepokoił się młodzieniec. Wrktor stracIł., ZUlpe~n?e. panowanIe Sięgnąl więc po ksiąiJkę telefoniczną 

Nie, chodziło o zupełnie coś innego. nfd sc:bą· Co r>dblc? Je.sl l nIe przypon:- i począł odczytywać rozmaite numery, 
_ Pójdzie pan z tym c'Lelkiem do n soble. numeru, t.o w zaden sposób nIe ale i tą drogą nic nie wskórał 

banku i zainkasuje pieniądze - powie- zd~ła SIę skomumkować z tą stodką I nagle rozległ się dzwon~k. 
dzial doń dyrekt,or - 18.247 złotych. 10 dZłe wCpz

Yl1
1 

ką. . ł' t - Slef go wzywał! 
t · pl' k t - ora wspomlTIata cos o wys a-. . . . . 
ySlęcy w taCI pan na nasze on o pOCZ wie Millera _ przyszło mu nagle do WIktor oDo~vledzlat dyrektorowI o 

towe, a resztę proszę przynieść! gfowy. _ Cena pantofelków, to jej nu- swych pe!,Y'pe.tJach w .ba~ku. Dyre~tor 
I.już uo ki'lku mLnutach Wńktor 2jnów mer telefonu. Trzeba pędzić do MiJJe- oburzył .S1ę me~łychan'e ! natychmIast 

jechał au'tobusem. ra! zadzwonIł do tej Instytucjt. 
W banku było dużo ludzi. Wiktor 'l Niestety jednCłk na wYstawie Milllera Rozmowa trwała krótkc. 

trudnością dotarł do okienka. byly rozmait~ ceny. - Nie, mój panie - zakOl1czył dy-
Urzędnik zabrat czek, przez kilka Pa'lltofelki z krdkodylowej skóry rektor. - Jeżeli wy przez taką śmiesz-

chwil przeglądal księgi i wreszcie za- kosztowały 59 zł. 90 groszy, Lamszowe ną sumę robicie mi trudności to nie mo­
komunLkowal mu, że nie może dokonać 38 zł. 25,gr., boksowe 21 zI. 45 gr. i t. d. gę z wami utrzymywać żadnych sto-
wypłaty. Na koncie była nieco mniejsza Które wybrać? sunków! Żegnam!... 
suma. - Nie. to bylo straszne· Wiktor w I następnie zwrócił się do Wiktora: 

- Ależ przecież my z panami po- żaden sposób nie mógł sobie przY'Pom- - A wie pan o ile tu chodLilo? 
zos1ajemy w stalych stosu.nkach - 'lde- nieĆ numeru telef.onu. O 23 zł. 75 gr.! 
n~rw.ował ~1ę. Wiktor· - M~m wraie-; Na wystawie' aż roiło się od rozmai- 23 zł. 75 gl:" co pan mówi!-
n~e, ze p~ozecle n~m pa!l0;Vle zaufać te tyoh cen: Teraz już wogóle nk nie pa- krzykną I Wiktor i jak szalony wybiegł 
kll:kanascle, czy klJlkadzlesląt złotych! mięta. { " z gabinetu. . 

- Musi pan pomówić z dyrelktorem Zupełnie zrezygnowany wrócił do To przecież był numer telefon'l Flo-
- odparl mu chłodI?o urzędnik. - MnIe biura· Zdawało mu się już, że Plora jest ry! - Tłum. D. 
tego nie wolno rob~ć. stracona. 

Tel Administracll: 122-1t. 

Prenumerata: z kosztami przesvlki pocztowej zl. 13 gr. 50 miesiecznie Ogłoszenia: w tekś,:ie 50 gr. za .wiersz .miiimetrowv (na stronie 4 szpalty): 
. ., . nek:olol1:1 40 gr. za wIersz mll1m. Drobne: za slowo 15 \!roszy, 

naJmmeJsze/ zl. \.50. Poszukl1\' anie oracy: za si owe 10 grOSZY. naimn ieisze z/. 1.20. 

la wydawcę i druk.: Wydawnictwo .. Republika" S1). z ogr. odp. reda~tor' odpowiedzialny: Jan Grobelni ak, lódi, Piotrkowska 49. 
. . 


